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Po'kojowyapel arkosa wzbudził entuzjazm ca­
łego narodu gracJe-ego - który ma dość rato ój­

czei walki - -nspirowanei przez Anglosasów 

~ _____ ~u ______ =~ ____ ~aft~==~==~ 

P enuluKCPPR 

PARYZ (PAP) , Rozgłośni;! rządu gen, Mar-I uświadamiają sobie, że reż!.m ateński nie mo- Rząd gen. Mark"sa, licząc się z nastrojami, 
kosa podała, t~eść a~~ykułu se~'etarza, general żt; wyjść zwycięsl;:o z wojny domowej, prowa- (Janujący=ni ~śró(l wsz!stki~h Greków, oś~la? 
nego GreckIeJ Partu Komum~tyczneJ - Za- dzonej przeciwko ludowi greckiemu. Przy czy- czył gotOWOS(; uczeftnlczema w rokowa.maca 
chariadisa na temat sytuacji w Grecji. Zacha- ną tego są nie tylko sprzeczności i rozdźwię- pokojowych. Oferta ta jEst skierowana rów­
riadis podkreśla., że cały naród grecki pragnie ki. zarysowujące się wśród zwolenników kli- nież do żołnierzy armii monarcho-hszystow­
rychłego zakończeni2 działań wojennych i nor td ateńskiej. nie tylko katastrofa gos!lodarcza skiej, którzy przy każdej okazji manifestują 
malizacji &tosunków w kraju. OSiągnięcie te- . fLna.nsowa Grecji, le~ niewątpliwJ fa Id. ze ~wą niechęć do uczestniczenia w walkach. 
go celu stanowiłoby wkład Grecji w wysiłki l,cłni.,rze ~;:mii monarcho-faPzystowsk:ei nIe W końcu Zachariadis stwierdza, że o lie 
światowego frontu demokratycznego, =ie- chcą walczyć. Zrozl..mieli oni bowiem, że rząd wojna domowa dalej ',oczyć się będzie, rząd 
rzająceg0 do utrwalenia pokoju powszech- atcń!Jti każe im przelewać krew w L"tlię inte· demokratyczny zmobi!:!?uje wszystkie siły na-I 
nego. resów obcych. rodowe do walki o nie7Al wisłtJŚć. I 

Zachariadis przypon-ina, że Grecja znajdu- 1I_1I1 .... 1lI1111lm11 __ "II~II_11 111,_1111-..,111 

, W czwa.rtek 3-go czerwca. o<lbyło się w 
'Varszawie plGnarne posiedzenie Central­
nego Komitetu polskiej Partii Robotn1aej. 

Na posiedzeniu Centralnego Komitetu 
~ekr"tarz generalny PPR tow , Wiesla,w 
wygłosił referat poświęoony zagadnieniom 
:twiązanym ze zjednoczeniem obydwu par­
tii robotniczych. 

Po refera.cie odbyła się dyskusja. poczym 
Centrctlny Komitet upoważnił Biuro Poli­
tyczne do zwołania Drugiego Zjazdu PPR i 
do uzgodnienia z CKW PPS terminu KON­
GRESU ZJEDNOCZENIOWEGO OBYDWU 
P AKTU ROBOTNICZYCH. 

• 
I 

je się w stanie wojny od 8 lat. Nic dziwnego 
więc, że Grecy m~-zą o pokoju. Generalny 
sekretarz Greckit:j Partii Komunistycznej pod 
kreśla, że rząd Grecji demokratycznej wyraził 
gotowość l>oparcla wszelkiej :nicjatywy. zmie­
rzającej do zawaro4 pokoju - również dla.. 
1E!go. że w pewnych kolach zbliżonych do rzą­
du ateńskiego isinieje tendencja rO'tpoezęcia 
rokowań z rządem gen. Ma.rkosa.. Koła te 

za w'"elkod sz y akt red cli re aracji oj 

Siepacze SS 
w Leg onie Ąra sk,im ' 
WIEDEN .(PAP) , Generał SS - Eis:nd:1 

który jak-o pełnotnocnIk Himmlera dla .,nn· 

HELSINKI (PAn. Premier Pekkala ł mi>' ralis.imusa Stalina. 
nister spraw ugranIcznych Enkel odwiedzili W piśmie tym rząd Finlandii komunikuje, 
l,osla radl!iieckiego w Helsinkach Sawonenko- że decyzja Zwiazku Radzieckiego zmniejsze­
wa i wręczyli mu pismo skierowane do gefie- ! r.ia repari:cji jest wielkodu:n;nym aktem. któ-

c-,a f Z 

ry został przyjęty przez naród fiński z uczu­
ciem głębokiej wdzięczności i radości. 
Dzięki zredukowa'1iu reparacji sytnacja. ';0-

spoda.rcza. Finlandii, która ostatnio stała -pod 
zm,kiem powaznych trudności, uległa popra­
wie. W zwia.7:ku z tym rząd fiński wyraża głę· 
bokie podziękowanie genera.lissimusowi sta­
linowi i Rządowi ZgRR. 

wdżania" problemu żydowskiego przy-:zynil •• • t... • • 
6!ę w głównej mierie do wymordowan;a lud- do ZSRR - ~ :unnieisz~n e ·repQraeil wOJennyCn ' *,. 
nośc, żydowskiej w kraja<:h okupa "'anych BUDAPESZT, PAP. _ Cała dzisiejsza pra-I mo ciężkiej sytuacji gospodarczej, zawsze I ,H~LSINKI (PAhP)I' przdew,°ddn?łczaCYł sezJmSu 
przez NIemcy, pokazał się Ostdtn~O .., K'iirze, ł' , b b' ' fmskJego - Fager o m o WIe Zl pos a . 
g'Jzie zglosił się do legionu arabsk!p.qo, Ro· sa przynosi wiadomość, że rada ministrów wykonywa przYJęte na 51,e .e zo lJ'I'llązahla R R' ", ł ków seJ'mu wyraził po 

- . . ..' '. wobec Związku Radzieck:ego sumiennie •. J W lmlen.U cz on 
dzicz Eismand i pozostała jego ro':izjD l m'ssz· nrzYJę!a do wladomos('! pIsmo węgter!>kiej par l-t l' dziękowanie dla rządU radzieckiego za zredu-
ka w LiDZU. Iii komunfstyc2.neJ które zawiera propozycję. pun, ua nIe. kowanie należnych reparacji. Decyzja radzie-

Eisman urodził się w Jerozoli;n'a i mów; Z '. f ł t d I d ' . . 
Plynnie po arabsku, Jest on umi"s'?:cl'.Jn " roa by r3ą.d węgierski zwrócił się do rzą.du Związ mnlf'.Jsz!'n e sumy wp a o sz tO owan cka - oświadczył Fagerholm - przyczyru Się 

l \Voknnych \ 'pł;vnęłoby w znacznej mi!'rze na d d l ' '," y]'a"nych stosun cLOłowym miejscu na ws?ystkich l'-stdch 'lhro· !(u Radzieckiego z prośbą o zmniejszenie re- o a szego zaclesn ema prz ~ -
dn:alZy wojennych, Prasa wle:hńs\.l dOll"f1i l'mocnicnic syluacji gospodarczej i polityr'w"j ków między Finlandią a ZSRR. 
t"z że' wielu zatwardziałych hilh.-.)w,·ow zgło paracji :wojennych. kraju oraz przyspieszyło!:>y realizację 3 letnie Posła radzi€ckiego w Helsinkach odwie-
!'!Q Się do Legionu Arabskiego i zlJs(alo przy· Węg:erska partia komun:styczna proPQzy- /l'l p'anu ger~~d~f('7:cgo, co w dalszej mierze rlziJi równieŻ przedstawiciele Komitetu Wy-
]ę'ych, cję swą uzasadnia tym, że rząd węj;(ierski mi I pooniosłoby stopę życiową węgierskiego ludu. konawczego Fińskiej Partii Komunistycznej • 
.;..;~----------------_._----,---- Naradowego Związku Demokratycznego, Zw. 

I a n 
Kobiet, Zwią~lm l\-nodzieiy oraz reprezentanci • c a robotników większych zakładów przemysło_ 
wych i związków zawodowych. Delegaci Wy­
razili podzii}l;;owanie za wielkoduszny a.kt rzą 
du radzieckiego. 

Izba Reprezentantów zmn'e szyła rozm:ary zagran ~ c I o 26) proceni 
polityki ZSRR 

pomocy dla 
pokojowej WASZYNGTON, PAP. - Izba Reprezen­

tantów zatwierdziła ostatecznie 
w;,zystkie zalecenia komisj, 
budżetowej, zmnieJsza,iąc roz· 
miary pomocy dla zagranicy o 
2G,'l' proc. Ustawa, przyjęta, 

nrzez Izbę, przewiduje wyasy­
gnowanie 5,980 milionów dola­
-ów na sfinansowanie progra­
mu pomocy dla zagranicy do 
30 czerwca 1949 roku tj. na 
nkres 15 miesięcy. 

Prez. Truman, jak wiadomo domagał się 
wyasygnowan:a 6,533 milionów colarów na 
)kres 12 miesięcy. 

Rezultaty 
Iylko. by wydawać pieniądze. Zdaniem Ta­
bera. I'Gmoc. w wysokości, proponowiJ.n~J 
przez komIsję budżetową jest całkowici!' wy­
starczająca. 

• • • 
LONDYN. PAP. Korespondent agencji 

Reutera donosi, że w kołacb zbliżonych do de­
partamentu stanu nie ukrYWa się niezadowole­
nia z powodu uchwały Izby reprezentantów 
o redukcji funduszów. przeznaczonych na plan 
Marshalla. 
Urzędnicy Departames:-t1 Stanu w ciągu 

ostatnich 36 godzin prowadzili w kularach Izby 

--

intensywną akcję zmierzającą do oball!nia za­
leceń komisji budżetowej, lecz starania ich 
spełzły na niczym, gdyi - jak wiadQmo -
Izba reprezentantów przyjęła rekomendacje 
ko-misji budżetowej w sprawie zmniejszenia 
funduszów na "pomoc zagraniczną". 

Koresponden t Reutera zazacnza, iż urzędni­
cy Departamentu Stanu wyrażają przekonanie, 
że członkowie kongresu wychodzili z założenia, 
że sytuacja międzynarodowa uległa odprężeniu. 
Na decyzję Izby reprezentantów - twierdzą w 
Waszyngtonie - miała zasadniczy wpływ 
akcja pokojowa Związku Radzieckiego. 

Wojna w Palestynie trwa 
Bernadotte • mediator ONZ jeszcze nie 

zawieszeniu broni wydał rozkazu o 
LAK: SUCCES (RAP) - Sekretarz genercil.! ewentualnego z~ka'Zu imigracji ~ężcz)'ln zdoI· 

ny ONZ, Trygve Lle. otrzymał wczoraj w 'e' ny '.b do noszenIa bron!. W godzlDacn wiecz.or. 
~10rem telegram od hI. Bernadotte, w kt irym nych Rada postanowlla rozpatrzeć te ~prawy 

W przyszłym tygodniu ustawa o pomocy ząda on, aby Rada Bezpieczeństwa zabrĄ 1 as' ę w l')o"E'dziaJek. 
natychnia~t w sobotę celem wyjaśnlen:11 ';l"W' TEL A VIV (RAP) - Jak donosi iomnnikał 

Z zatwierdzonej sumy mają być pokryte 
'vyd'l.tki zw:ą7.ane z realizacją planu Marsha­
lla, pomoc d1i~ Triestu, Grerji i Turcji. Ja­
ponii i Korei, Chin, koszty administracji oku­
powanych terenów oraz dntllcje ola między­
narodowej organizacji pomocy uchndźcolT,l 1 
Mirdzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie­
c:om. Należy podkreślić. że w my§l projek­
tu rządowego pomoc dla Triestu, Japonii i 
Korei miała być pok ryta z odrębnych fun­
'lus 7.6w. 

Ila zagranicy znajdzie się na porządku obrad nych !,un.któw rezolucji w sprawie za wIesze· Hagany, w bitwie morskiej kolo Tel-Av'VU 70' 

'P.natu. n:a br0l?-i w Palestynie. stał zniszczony jeden .statek nieprzyjacielski. 
W toku dyskusji w Izbie Reprezentantów HrabIa Bernadotte wyjaśnia, że na 'P rz '!!· Bitwa koło Jenin trwa w dalszym d-lgu, Po 

'rzEwodn:rzący k()m:sji budżptowej John Ta- ,I',~dzie ~ zawarciu, rozejmu stoi kwestia obu stronach jest wielu z~bltych l raur.yC'h 

Przed ziednDcz 11 em 
partii ro~ołniclycii Dl ą1flech 
BUDAPESZT (PAP), Dziennjk "Nep5zava" 

opubl:kował program prac zjazdu przed~tawi· 
cieli partii komunistycznej i socjaldemokra.ty· 
cznej Da Węgrzech, na kt6rym ma nastąpić 

zjednoczenie obu parliI. 
Dnia 12 czerwca w gmachu parlamentu na 

slqpi otwarcie zjazdu partii komunistycznej, 
a w gmachu rady miejskiej - zjazdu przed­
stawicieli partii socjaldemokratycznej. 

Delegaci na obu zjazdach mają wyraZIe 
swój punkt widzenia na &prawę zjednoczenla 
obu partii robotniczych i zaaprobować powsta· 
nie nowej parti!o Po wsp6lnym posiedzenl'J 
w gmachu opery zostanie uroczyście otwarl)· 
pierwszy zjazd Węgierskie! Partii Robotnicze;, . 
Zjazd będzie obradować w dniach 13 i 14 
czerwca. 

Wielki sukces 
przemysłu bawełnianego 

w maju osiągnął przemysł bawełniany 
nowy wielki sukces produkcyjny. W prz~­
dzalni cienkoprzłldnej wykonały fabryki ba 
wełniane plan miesieczny w 12i! proc., a. w 
przędzalniach odpadkowych w 118 proc. 
J ('dynie w przędzalniach średnioprzędnych 
ranotowano jeszcze pewien niewielki nie-

Tkalnie (produkcja gotowego towaru) 

, Ś' 'd ł . ko' l j j d lI' \ ' m'OTącjl zydowskiel do Palestyny w ak"'?s:e Artyleria arabska ostrzehvóła m'asto arar:skie 
,.: o ma ;:t ._ z~ m s a uzna e ~raw z !rwanla zawieszenia broni. Dlatego p ' )')onllje. Samakh, zdobyte przez Zvdhw, Z!"d3; 1[1;'! 5;~ 
'lzytecznosc akcji. tlOm?Cy dla. narodow znts2 by Rada Bezpieczeństwa zajęła się okre~ie ono na południowym br'Zl;(j'~ ~i'~'cr~ d ,I::;.); 
[Onych ~rzez WO,lnę, nIe zamler.la j~dr:ak fi· niem dokładnym możliwości Imigracji lyd6w skl~o. Takźe kilka o6 ,l'ld1( h ~'"v; ,1 'N , ~, I 

'''lns<lwat> stereou mglistych projektow 1){) to w wieku poborowym oraz wydala zanąrlzt'l!l.ie okol'c? l>uu. .....tr!7J • .li'A'd~\,ch 7 0.:.:11 1.::: o', -l· l,. 

'obór (98 proc.). I 
'~J«I~',ah' !lIan w 10S proc. > 

-- -- --.....".,: -- ::-
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"Parlia Pracy zdra i ealy" 
LONDYN (PAP). Członek rady miejskiej 

w Eccles (Lancashire) James King zgłosił swe 
wystąpIenie z brytyjskiej Partii Pracy, której 
członkiem był od 18 lat. 

W liście przesłanym n:\ rQc grupy człon­
k6w rady miejskiej, King pi~1:(,,: ,.W WIJ lno­
śoł obecnego rządu nie mog ,dopa.trzyć ię ja. 
kJchkolwiek tendencji do stworzenia tej 80-

c,lalistyeznej Anglii, do której, jak zawsze są­
dzłłem. dązy Partia PraCY. Nie mogę dłużej 
by6 członkiem partH, która, moim :tda.niem, 
oo.łkowłcle wyrzekła się ideałów i zasad, jakie 
p 'A~lła wówczas, gdy była w opozycji". 

Ruina finansowa Hiszpanii 
PARYZ (PAP). Agencja baskijska "Euzko­

Daya" donosi % BlIbao o wzrastającym krY2Y­
. ie w Hiszpanii frankistowskiej. 

Z powodu braku surowców i ograniczeń 
kredytowych 70 I;r. małym przedsiębiorstwom 
groz-i bankructwo. Z powodu oraku materia­
łów ",udowlanych wstrzymano budowę urzą­
dzeI\ wodnych w Guecho. W samym Bilbao 
podczas kiedy w ub. r. wpływało ~ podań o 
pozwolenJa budowlane dziennie, obecnie wpIy 
nęło zaledwie 6 zgłoszeń od początku b. r. 
Firma tekstylna Hernaiz z powodu zastoju 
nie znajduje nabywców na swoje towary. To 
samo dotyczy firmy kon1ekcyjnej "Innova­
c!~m". Dom towarowy "Escudero" i "Ocejo" 
wystąpiły do banku hiszpa6.sko-amerykań­
~kiego o moratorium. Zapowiedziano 65 proc. 
zwyżk~ C€n na żelazo walcowane 1 15 proc. 
na surówkę żelazną. 

Wszystko to dowodz.1 - stwierdza agen­
cja baskijska, :te Hiszpania franklstow~ka stoi I 
r.1l progu ruiny finansowej. 

o y 3m asad r Cz chosłowacji w Belwederze 
loi ł isl., w· rz c Pr zy enlo • 

J 
\'!ARSZAWA; AP. - W dniu ~ bm. no '0-

mIanowany m1:c ":'Idor nalzwyc'lajny i peł­
nomocny Republiki Czechosłowackiej w War 
szaw~e p. Frant!szęk Pisck przybył do Bel­
wedent w towarzystwie dyrektora protokółu 
dyplomątycznego Adama Gubrynowicza oraz 
członków ambasady, w celu złożenla listów 
uwierzytelniają cych prezydentowi Rtcczypo­
spolitej. 

Wręczając listy, ambasador wygłosił prze­
mówienie, w którym oświadczył: 

"Panie Prezydenciel Jest dla mnie wlelk!m 
zaszczytem złożyć do rąk Pana Prezydenta ll­
sty, którymi Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej uwierzytelnił' mnie przy jego osobie 

pełnomocne 'O. 

Podejmuję się tego obowiązku ze twiado 
mością wielkiej odpowiedzialności, z uczu­
ciem jedn'lk pewności w okresie, kiedy przy­
jaźi't naszych narodów nabrała jasnego wy­
razu w umowie o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy, rawartej w marcu r.ub. Umowa ta, 
która zapoczątkowała okres nowego rozwoju 
w stosunkach czechosłowacko-polskich wy­
kazala w zupełności swą celowość, a uzupeł­
luona ugodami i umowami gospodarc1:ymi, 
SOCjalno-politycznymi i kulturalnymi, położy­
ła pe""'Jle fundamenty dla. siałego rOltwoju cze 
chosłowRcko-polsklej przyjaźni l dla jak naj-

Górnic kopalń jaworzniekich 
do to'W'. "'iesla~a 

Do Honorowego PrzewodnIczącego Centralnego Zw. Zawodowego GórnilWw w Polico. 
Tow. Wicepremiera Władysława Gomułki-Wiesława. 

Wanz:awa. • 
Konferencja. delt.gatów górników, ZwIązku Zawodowego Górników w Jawonnle repre­

zentująca 5.800 członków, składa na budowę Wspólnego Domu Partii 50.008 zł. 
Zawiadamiamy Was, że g-órnicy kopal1i jaworznickloh na zebrania.ch zM03'<rWych po. 

sł.an<1Wi1l wYkonać roczny plan państwowy. Kopalnia Sobieskl - do dnia. 15. 11. b.r., ko­
palnie Bierut i Kościuszko - do dnia ,. 11. b.r. kopalnia Jan Ka.nty do 31. n. b.r. 

Zyczymy Wam owocnej pracy i przeflyłamy pr61etarla.okle pozdrowienIa. 

Jaworzno, 4. 6. 1948. 

KONFERENCJA DELEGATOW ZW. GORNIKOW 

ODDZIAŁ W JAWORZNIE. 

śt'i'le] zej współpracy nie tylkO na polu mię­
"'.yna owym, ale na polU gospodarczym, 
socjalnym I kulturalnym. Jes~ to nieunłJmio­
ny wynik rozwoju historycznego naszych kra­
jów, naszych narodów I Ich sąsiedzkich do­
sunków. 

Poznaliśmy, szczeg6lnie w drugiej wojni. 
śwIatowej, zarówno wspólnego nIeprzyja.ełe!a, 
jak i wspólnych przyjacióL Nigdy nie mo­
żemy zapomnieć ofiar, kóre poniosły nasze 
narody w walce o wolnoć i niepodleg!oM pań 
stwową. Z głębokim szacunkiem wspomina­
my zwłaszcza niezmierne ofiary i cierpienia 
narodu polskiego. Przekonaliśmy się, że kle­
d~'kolwiek nIeprzyjacielowi udało się rozdzie­
lić nasze narody, była zagrożona nasza wolo 
nośó 1 niepodległość. Lecz przekona.łi~m.y .tę 
również, że jeśli będziemy zgodnie l po bra­
tersku współpracowa6, obronimy nasze b.­
sporne prawa. I szybciej poprowadzimy ludy 
nanych krajów do I'lczęśliwego JutrL 

Australia ogran!cza Import z USA 
LONDYN (PAP). Jak donOSIli :II SJdn!y, 

rząG australijski postanowił !lIDll1e!SlYĆ 'W ro­
ku budżetowym 1948/49 o 60 miłl?n6'W d:>!a. 
rów im?ort z krajów etrefy doiamwej, , 
zwleszcza, z. USA. 

No RJorqlnesle 

"Przyjaciele Niemców" 

Am r a -e z olą "czarną gward-ę SS" 
formacje woiskowe. zlożone z byłych SS-manów 

- w amerykański j strefie Berlina 

Watykań5k1 d'l.ienn~k .. Osserva.tore Roma­
no" zamieścił sprawozda1llie :II uroczy.toki, . 
jakle odbyły się w Mo.n.achilUm z okazji 9-teJ 
roczn.ky pontyfikatu Pim;a XII. Dz~e=i,k po· 
daje między innymi, że kaudytllał Fau1łLaber, 
prrz.emawiając w obecności "!idu baJWarskieqo 
oraz przedst~wicieH olklllPacyjnych włads .­
meTykańskich powiedział, że "OjeJec SwJęty w 
wielu wypadkach podkreślił.wq .zC%eg6lnq 
życzliwość dla ciężko dośw!adcZlCmych Nie­
miec", dlMego może być nazw.any ,/przyjacie­
lem Niemców'·. 

Podejrzane 

BERLIN (pAP) - }!a posiedzeniu zastępców 
komendantów Berlina, rozpatrywano protok61 
cLterostronnej komisji, która. z polec~mia ko­
mendll1ltury soju6znlc'lej zbadała organiz,~cję 

i działalność tzw. "Czarnej Gwardii" w seklo­
rZe amerykańskim Berlina. Mimo utrudnień. 

na !które napotykali członkowie komisji, ;>ro' 
wadz!!cej badania, ustalono, :te "CzaTlla GWdr­
dia" Jest fonnacjll wojskową, podzielon!! na 
kompanie i bataliony pod zwlerzchn.im d')· 
w6d1:twem amerykańskich oficerów. 

.Przedstawiciel radziecki, pik. Jellzarow' (I. 

świadczył, iż według posiadanych przez nie:Jo 
informacji, szefem sztabu "Czarnej Gwar~l!l" 
mianowany został przez Amerykanów zbr,) d­
n!al"J wojenny, b. szef sztabu Hitlera, gen. 
Halder, który zresztą niedawno znajdował 6ię 
w Berlinie dla przeprowadzenia inspekcji 
~woich "czarnych" wojsk. Jak stwierdził dalej 
prz;ed!itawiciel radz.iecki, udowodnione zostało, 
i!! "Czarna Gwardia" szkolona jesot specjalnie 
w celach pogromowych i dla zwalczania demo· 
kratycznych organizacji oraz dokonywania na· 
padów na antyfaszystów niemieckich. Szereg 
wypadków z ostatnich dni, w których "Czarni! 
Gwardia" napadała I bila młodzież .rozklejają­
C!! plakaty z wezwaniem do referendum, zo­
~tał przytoczony na posiedzeniu komendaJltu· 
ry. 

Płk. Jeli:rarow, opierając się na przed~ta­
wionym materiale, stwierdził, że u~worzen;e 
formacji militamei, która bezwątpienia jes~ 
"Czarna Gwardia", stanowi poważne narusze-

. laA 

1. tON//) 

ROZDZIAŁ SIODMY , 

Od rana Chodża Nasredin opowiadał 
emirowi o swoich planach schwytania 
Chodży Nasredina. Plany te pełne były 
pomysłowości i emir pozostał z nich o­
gromnie zadowolony. 

Nad ranem Chodża Nasredin otrzymał 
na wydatki sakiewkę pełną złota. 
Wszedł na wieżę, włożył pieniądze do 
skórzanego pasa i rozejrzał się dooko­
ła: nagle zrobiło mu się żal porzucić to 
pomieszczenie, w którym spędził tyle 
bezsennych nocy i tyle przemyślał. W 
tych ponurych ścianach pozostawił 
cząstkę swojej dusży. Zatrzasnął z.a so­
bą drzwi I lekko zbiegł po krętych, ka­
miennych schodach na spotkallie 
wolności. Znów cały ŚNiat stał przed 
nim otworem. Dr6żki, przełęcze i ścież­
ki górskie wołały go w daleką drogę, 
zielone lasy obiecały mIl schronienie i 
cień na miekkich li~ciach . rzeki oraant~· 

nie przez Amerykanów układu poczdamskiego 
oraz posta'llo:wień sojuszniczej rady kontr:Jl~ 
Komendant radziecki zażądał bezwzględnego 
rozwiązania tej organizacji. 

W dalszym ciągu posiedzenia om6wiotlf> 

sprawę ostałnich aresztowań zwolennik6w re' 
ferendum w sektorach zachodnich Berllna. 
Przed~tawiciel rad'l.ieckl wystąpił energiczni" 
pneciwko niczym nieuza5adnionym areszto' 
waniom. 

r30 ział C 

Liczba "przyjaciół Niemców" we W'ło!ozech 
de Ga5pe.i'ego rośnie w szybkim tempie. Jut 
nie tylka Pius XII i Saraga,t prawią im kom· 
plementy. Znany rlIjen.ni'kan: faszysto~1d -
ZingarelJ.i wygłosił niedawno w lIali !'e<: .. p. 
cyjnej .,Banca di Roma" oocu:yt na temat "od­
budowy Niemiec'·, dowodząc, że "bez odbudo­
wy tego kraju niemożliwa je6t odbudowa Eu­
ropy". ZingareJ/1 poruszył też sprawę grani­
cy polsko - ni emiecki", j, pO'lwalając 'lonie na 
twierdzerue, że .,granica na Od·rze I. Ny«\e jnt 
nie tylko niesłuszna (I), ale wręcz absurdal­
na" (1) i że Niemcy nigdy nie zgodzą się Ila 
tę gr a ni-cę". 

docenia znaczenie punktualności 
W sobotę dnia 5 czerwca odbyło slę ze· 

branie załogi PZPB Nr 3 Oddział C (dawniej 
Danziger). Zebrani robotnicy posianowili w 
dalszym ciągu prowadzić zdecydowaną walltę 
ze wszystkimi objawami braku dyst:ypUny pra­
cy. \VszYSCy muszą zrozumieć, że w walce 
o wykonanie planu należy w pierwszym rzę-

cizie usprawniać dyscyplinę pracy. Kaida 
stracona minuta opóźnia realizacJę planu. Ze­
brani postanowili do dnia 14 czerwca wszelkie 
niedociągnięcia na tym odcinku zlikwidować. 

Załoga jt"st pHeświad('zona, te pozost.ałe 

oddziały PZPB Nr 3 nie pozostanl\ w tyło i 
podejmą analogiczną akcję. 

1948 r. zmarł 

ś. tp. 

OczywiścIe, nde W\SzystJde grosy Mil p<ld 
niebiosy. Zaczynają to - jak się zdaje - ro­
zumieć nawet co trzeźwiejsi 6chumacherow· 
ey, bo oto jeden oz; nich, niejaki Joseiph Hin­
dels, zamieścił w organie SPD "Zuk'lnff' list, 
wypowiadający się przecIw kampalIloi! ;rewizjo­
nistyczneJ w stosuniku do granicy lila Odrze i 
Nysie. W liśc:ie tym Hindels wyp9w:n1a Się 
za uczynieniem "wieJ1wdusznego gestu rezyg­
n'Jcj! z tych obszar6w". MIECZYSŁAW M DEJ List ten nie-wątpliwi·e jest ciekawy. Ze trWej 
stmny możemy tylko zapecwnić autora, za -
"z wielkodu6znym gestem rezygnacji'· p. Schu­
ma.chera, czy też be'Z takiego .,gestu" - Zie­
mie OdzyskOJlle sq i pozostanq .nasze. Ani Wa· 
tykan, .ani Zingarp.Jli, a.ni inni "przyjaclele 
Niemc6w", gdziekolwiek się ~aJd1.l.iłl, nic nie 
poLraf-ią 7..ll1ienić w tym nieodwracalnym lita· 

SNOWACZ 

W Zmarłym tracimy długoletniego I wypróbowanego pracownika. Pozosta· 
wił po sobie nlezatartą pamięć prawego C'harakteru i sumiennej pracy. 

Iy napoić go źródlaną wodą, a ptaki za­
śpiewać dla niego najplękniejsze pie­
śni - gdyź zbyt długo trwał pobyt we­
sołego włóczęgi Chodźy Nasredin~ w 
jego pozłacanej klatce - i świat stę­
sknił się za nim. 

Ale Już przy bramie, prosto w serce 
trafił go okropny cios. 
Zatrzymał się, zbladł przywarł do 

ściany ... 
W otwartą bramę pod ochroną licznej 

straży wchodzili szeregiem Jego przy­
Jaciele; ujrzał starego garncarza Nalza, 
właściciela herbaciarni - Alego, ko­
wala Jusupa i wielu innych; wszystkich, 
z kim kiedykolwiek się spotykał, z ni:n 
mówil, kogo prosił o trochę wody !.,b 
garść siana dla osła - wszyscy byil tu­
taj. W końcu tego smutnego pochodu 
szedł Arsłanbek. 

Nie szybko powr6cił Chodża NiJsr,ł­
din do przytomności. A gdy oprzy:o:n­
niał - brama sie Już z~mknęł~ I na 

"FEMINA" Fabr. Wyr. Trykotowych 
Łódź, ul. Sienklewlcza Nr 78 

nie neczy. B. D. 

dworze nie było nikogo; wszystkich cd przedzie heroldowie, z~ nimI - straże, 
prowadzono do podziemia. dalej muzykanci, słonie, świta l wresz­

Chodźa Nasredin pobiegł szukać "A.r- cie wypłynęły emirskie nosze. Naród 
słanbeka. I rozpostarł się. Nosze wniesiono na po-

- Co się zdarzyło, szanowny Arsłan- most. 
beku? S~ąd ci ludzie I Jakiego do~o- Emir zajął swoje miejsce na tronie. 
nali przestępstwa? Z bramy wyprowadzili skazanych. lch 

- Ci ludzie ukrywali przeklę~ego zjawienie się - tłum powitał wrzawą, 
Chodżę Nasredina I byli jego wspóllli- Krewni i przyjaciele skazanYCh stall w 
kamil - oopowiedział z tryumfem Ar- pierwszych rzędach, aby lepiej widzieć. 
słanbek. - Moi szpiegowle wYśledzili Kaci uwijali się, szykowali siekiery, 
ich i Jeszcze dziś zostaną publicznie pale, sznury. Dzisiaj wypadł katom trud­
w okrutny sposób straceni, jeśli nie wy- ny dzień; mieli uśmiercić sześćdziesiąt 
dadzą Chodźy Nasredirla. Ale jesteś osób. 
blady Hussein Hussij~. Czym jesteś zde Stary Niaz był pierwszYm w tym 1a-
nerwowany!?, . _ . talnym szeregu. Kaci trzymali go poj 

- OczywIscle - odpowiedział Cho- ręce, z prawej strony od niego stała 
dża Nasredin. - To o~nacza, że n3g~0- szubienica - z lewe] strony szafot, il 
da wyślizguje się z moich rąk w twoje na Wpiost sterczał spod ziemi zaostrza 
ręce. ny pal. 

Chodźa Nasredin musial pozostać w Wielki wezyr Ba-chtiar głośno i ur:J 
pałacu. Zresztą, czy m6gł postąpić ina-\ czyście oznajmnił: 
cz~j, • jeśli niewinnym ludziom groziła I - W imię miłościwego i mi1osierne­
śm,erc.. . . . go Allacha, władca Buchary i słońcE' 

W poł~dnle na pl.a~~ usta~lło S.lę ~oJ wszechświata, emir b'lcharS '<i, zważyw 
sko .ok;ązywszy po,roJnym plerśclenle~ szy na wag'3ch sprawiedl'wo<:ci wszYSf 
wzn les;~~le dla. sądu.. kie grzechy, jakich doouściło Się sześć 

lUdn?sc. zawla9omlona przez nerol- dziesięciu Jego p()dc!an~'rh, ukrywająr 
d6w ~ mających Sl~ odb?ć wyro~ach - bluźniercę, w'c'-1r?vciela ~8 'hju, siew 
oczekiwała w mIlczeniU. RozzBi'l.one cę k-łótni który '1''')oeł'l'1 "1' d' . b d ł I' , eao 7 nie o YSZ?ł o pa ącym znoJem. wc;ści Ch JrJ7ę la-,'orl" ) , lanOI/' 

Wreszcie rozwarły się wrota palacu co następuje' 
i w zwykhm porządku wvbleoli - n~ ) I . c. n) 
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H' 6B rocznicę ,prodzin Norberta Barllchieqo 

(
' ięż.kie i trudne były ~amte lata tnyczle5te I 

.dla polskiej klasy robotniczej. 
Fala faszy5towskich wpływów r-ozlewała \ 

• i~ po Europie. Rozbicie niemieckiej lewicy, 
'Zdrada w szeregach ~ocjal - de1l1()kracji, sprze· I 
dajność Welsów i Legienów, ułatwiły Hitlero- J 
wi dojście do władzy. Mury wiedeńskiego 
"Karl-Marks-Ho~" kruszyły się pod pociska­
mi >!łnnat Doll!ussa. Reakcja prowadziła oren­
'YW~ przeciwko wszystkim siłom postępu. 

• 
ZI 

Pamięci low. "Oskara·· 
Analiza procesów historycznych wykazywa- nizacyjną odbudowę partyjnych szeregów 

la i wykazuje dobi tnie, że jednolity front PlO- - 'stanowi jeden z najplękniej5zych mo-
wadzi do decydujących zwycjęsl!w tylko wte- mentów bojowej tradycji całej polskiej 
dy, gdy nie ogranicza się go do pojmowania kla5y robotniczej, obydwu jej. nurtów, 
wyłącznie jako koncepcji taktycznej, u/atwia- zmierzających dziś ku pełnemu ZJednocze-
jqcej jedynie IOzegranie klasowej batalii, lecz niu. 
gdy pojmowanie jego zgodne jest z marksi- Ten nowy etap - etap przygotowania jed-
stowską ocenq perspektyw rO"l:wojowych, wio- ności organicznej jest właśnie. reali~cją wnio­
dących ku pelnemu zjednoczenitz partii robot· sków, wyciągniętych z zasad Jednollte!ł0 fron­
niczych. Słuszność założeń ideologicznych po- tu przez niego głoszonych. Dlittego tez postać 
twierdza się calkowicie w organizacyjnej prak- Norberta Barlickiego nabiera obecme szcze­
tyce tylko wtedy, gdy ma się odwagę "do- gólnego znaczenia jako drogowskaz na dro­
myśleć" je do końca i wyciągnąć z nich osta- dze ku urzeczywi5tnieniu jedności. Zwłaszcza 
teczne wnioski. proletariat łódzki w pamięci ~wej zach?wa na 

Jednolity front polskiej kla5y robotniczej zawsze dzieło Norberta Barllcklego, Jednego 
w okres:e walki z faszyzmem wyrastał przede z tych ludzi. którzy tu, w robotniczyOl mie­
wszystkim na gruncie pogłębiającego się u- ście, przed laty rozpoczynali rewolucyjną wal­
świadomienia mas, które w zgodnym współ- kę· 
działaniu rewolucyjnym widziały skuteczny W roku bieżącym mija właśnie 40 lat 
środek ,do przezwyciężenia zakusów reakcji od chw:!i, gdy tow. "Oskar" - Barlicki -
i realizacji wielkiego zadania: przemiany u- aktvwi5ta PPS-Lewicy, zmuszony prześlado-
stroju. Niejedną przeszkodę przełamywali waniami carskich żandarm6w, opuścił Łódź 
konsekwentni działacze robotniczy, aby wbrew udając się za granicę. 

.~fi'. S 

Przec3w proniemi eckiemu 
stanowisku papieża 
Rezolucja konferencji ZNP 

w Rawie Mazow . 

..". 

t-.a konferencji powiatowej Związku. N~" 
czydelstwa Polskiego w. Rawie ł-:1azoW1~ler 
powzięta z05tp-ła rezolUCJa, pr7t><:~~t~W1ająca 
się wys./apjl?-Iliu papieża w spraWIe Zief!! ,?d­
zyskon"ch, swym proniemieckim stanOWIskiem 

W dalszym ciągu rezolucja omawia treŚĆ 
llslu pasterskiego 'biskupów polsk:ch,. wyra­
żając zdziwienie, że episkopat polskI ?-le zajął 
żadneqo stanowiska wobec antypolskiego wy-
5iąpienia Watykanu. 

Rezolucja podkre4la, że nauczycielstwo w 
jasnym zrozumieniu swyc~ obowi~~ów. speł­
ni swe zadanie wychowanJa młodZ1ezy dla do· 
bra Demokratycznej Polski Ludowej, dla do­
bra całeao ś .viata pracY, zaszczepiając zasady 
s.prawiedliwo~i 5polecznej i zasady miłości 
bUnie<Jo i ducha demokracji. • 

Wzakoilczeniu rezolucji zebrani na Pow. 
Konferencji członków ZNP so\wierdzaj<t, .~ł' ... 
\;darvzll ,- się całkowicie "Ze stanowIsklem rr 
Krajowego Z jazdu ZNP w Poznaniu, który wy­
stosował odezwę do młodzieży polskiej i po­
stanawia z odezwą tą w najbliż,;zych dniach 
zapoznać Cilłą młodzież przez siebie nauczaną 
i wychowywaną dla dobra Polski Ludowej w 
duchll demokratycznym. 

• 
Wewnątrz kraju sanacyjna dyktatura coraz 
wyraź:niej przyjmowała także swoiste krypto­
faszystowskie formy. Ostrze prześladowań kie­
rowało się przede wszystkim przeciwko lewi­
cy proletariackiej, która kon5ekwentnie de­
maskowala klasowy charakter rządów pilsud­
C'.l\yzny, mobilizując masy pracująCe do walki 
ni~ tyliko o samą poprawę iby;tu, aJ.e o cel za­
sadniczyl zmianę ustroju, odrzucenie kapitali­
styoz/to - obszarniczego jarzma. 

oportunizmowi ówczesnego kierownictwa Tradycja lewicy socjalistycznej, .s1anowią- Przemysł wełniany walczy o pierwneństwo 
PPs, wbrew wszelkim próbom pielęgnowania ca podstawę ideologiczną odrod,zoneJ PPS~ me 
nastrojów o wzajemnej niechęci, tworzyc jest tylko zbiorem w5pommen o ludzlach, We współzawodnictwie tkaczy pracuJą-
!lod5-Ławy jedności działania socja!i5tów i ko- których nazwiska wywołuje 5ię z pamięci w cych na dwóch krosnach kortowych ~ 
muni-stów w walce przeciwko wspolnemu wro- dniu robotniczych świąt. Stanowi ona nato- PlPW Nr 3 wyr67>Pił się Jwef KowalskI 
gowi, o wspólną sprawę, miast trwały dorobek polityczny - poważną (155.2 procJ. W PZP\V Nr 2 wysunął się 

W lat~ tych szczególnie doniosłą rolę część doświadczeń całej klasy :o~otniczej, 'na czoło Tadeusz Korliński (160 proc,J, 
odegrali ludzie' polskiej lewicy socjalistycz- zmierzającej dziś do urzeczyW1stmema te5ta- Franciszek Ziętarski I Sf-efan Andrzejczak 
nej, którzy uparcie dążyli do możliwie pełne- mentu Norberta ~arlickiego - pelnej zwarto· uzyskali Po 159.9 proc. " l 
go urzeczywistnienia zasad jednolltego fron- ści swych szeregow, ""( PZPW Nr 36 w?,suneh SIę na C20.0 

Jasnym się stawał-o, że wyścig zbrojeń, w 
którym obok wielkkh mocarstw brali udział 
ni~al wszys.cy ich drobni satel!<:i, prowadzi 
do iIlowej, jmperialistycrnej rzezi - wielkiej, 
organizowanej przez faszyzm prowokacji. W 
tych warunkach konieczne było zajęcie zde­
cydowanego lOt nowi>ska przez klasę robotni­
cz<\ ipo to, by mogła ona skutecznie dążyć do 
prnek61Jl.a!ce.'lia imperialistycznej wojny w 
walkę o ostatecvne zwycięstwo nad obozem 
~ ... kcji. 

tu, Przez jedność prowadzi droga do wcja- Starusław MaLinowski (160 proc.) i Jan 
Do ludzi tych należał Norbert BarIicki, je- lizmu. Norbert Barlicki głęboko w to wi~. P~:wl.~k .'159.8 proc.)., . ':"" .PZPW Nr 37, wy-

den :r: najwvbitniejszych działaczy i rpublicy- rzy!. Wspomnienia obozowych przyjaC10ł rozlulI SIę Jerzy MysImski (160 woc·k l J~~ 
stów okn~5u' międzywojennego. z koszmarnych dni Oświęcimia przekazał1 Sn.owarek (154.5 proc.) .. W PZP r 

- . d . da nam też jedne z ostatnich jego słów, gdy oSiągnął EngeniUS'Z ROSiak 160 proc., a Ewa 
Kon5ekwen~na J:g? roga, , "';10 ~~i- mówił, że pragnie żyć po to, by ... ",móc bu- Krysiak 159.8 proc. W PZPW Nr 39 uzyska-

fr'Zez :ata dZJalal~o~c: sp~łe~~~~l p~pu- dewać ten przyszłY ustrój braterstwa naro- li Ignacy Szwanke 160 proc., Leonard Ko~o-
vcmeJ". przez re a Clę " Zl d a..,\ d6w _ ~cjaJjzu{" dziejczyk 159.8 proe'. i Czesław JachOWICZ 

Jarnego -. do mo~entu, g y w pierw- . TADEUSZ SOŁTAN. 158 roc. s'Lym okreSie kon5PITacJi rozpoczął org"-- . __ 2 ___________ _ 

Na jednym z wielkich zgromadzeń ro­
botników warszawskich mówił wówczas 
N-orbert Barlicki: 

..Jeżeli faszyzm w konsekwenjach swych 

--ir--s-a---ro--u-c--a-o-it-~i r· ch 
rblojefl wywoła nową- wojnę, w której N oddz.· al fabryczny 
chk>p i robotnik poświęcić będzie musiał owy uruchomiono w Biels 11 
krew i życie, to niech pamięta, że jego W dniu wczorajszym obchodziły ~ań5two-l wijała się. sł~bo.i oparta była tylko na po~o- fabryka 32.000 m bież. obić, co stanowiło 1 t5 
krew i ŻYCIE ODDANE BĘDĄ DLA ZWY- we Zakłady Obić Zgrzeblarskich w BIelsku d. stałJ:ch ,mewlelkIch ;zapasach surowca. O Im- nrpc. planu, Plan na czerwiec przewiduje 33.000 
CJĘSTWA SOCJALIZMU, NJE ODDAMY Manhardt piękną uroC'lysloŚĆ. porcIe me mogło byc m~wy. . . mettów, ale robotnicy zapewniają, że faktycz •. 
Z RĄK KARABJNOW, DOPOKJ JDEA SO- ,. , . ł Wobec tego przystaplOno do uruchomlena nie wykonają oni nie mniej, niż 38.000 metrów. 
CJALlZMU NIE ZAPANUJE NA SWJECIE". W obec.noscl llcznych goscI otwarty zos,ta Inajowej produkcji surowca. Odpowiedni drut Czdowi przodownicy t. low: Zemanek, Obiegło 
Podstawą zwycięskiej walki o socjalizm nowy oadz1ał fabryczny, zakład B, ,produ.kuJą- w r dukował po raz pierwszy w historii i inni wykonuią przecież swe normy produk-

fest budowanie i umacnianie jedności wszyst- cy t.ak potrZl>.bne,. w przemyśle włoldenolczym pr~ysłU pOli'klego zakłady Deichsla w Za- cyjne w 180 i więcej procentach. 
kJch &.ił rewolucyjnych, w pierwszym zaś rzę- obicIa zgneblarskle. brllu. Skomplikowaną tkaninę dla obić zgrzebl- Plan normy _ 360.000 metrów _ zostanie 
dzie jedności klasy robotniczej. Rozłam we- Wiadomość la będ'lie niewątpliwie przyjęta nych, poczęły w)":warzaać fabryki łódzkie _ na pewno prllekroczony a nowouruchomionv 
rnętrzny, podział na odrębne organizacyjnie, i': wielką radością przez trzystutysięczn~ rzesrzę "Schweikert" i "Gentelman"., . oddział przyczyni się walnie do dalsze;:jo 

nurty może zostać przezwyciężony tylko na I wllJkniarzy w Polsce, a przede wszystkl~ 'prz~z Trzeba stwierdzić, Że pracownIcy fabrykl wzr-ostu produkcji. 
gruncie przyjęcia jedynie słusznej, mark5i- licznych pracownik6w przemysłu włoklennl- obić rzadko chwalą wyroby "Gentelmana". Na- Jak nas zapewnia nacz, dyr. fabrykI, tow. 
6toW"Skiej koncepcji, oczyszczonej od obcych czego w Łodzi, narzekających od lat na zły tomiast produkc.ia Schweikerta cieszy się Wąsowicz, kierownid:wo fabryki nie {)granic:t:a 
ideologj$:znie i klasowo naleciałości. Natural- stan obić zgr!leblarskich i zmuszonych mekie- znacznie mniejszym powodzeniem. Robotn:cy się no przeprowadzonych już inwe~tycji. W 
nym sojusznildem zespolonego proletariatu są I ty do postojów z powodu ich braJm. skarżą się, że tkanina ta Jest jeszoze często planie szdciolelnim (1950-1955J plzewidu'"" 
Chlo.,..i i InteligencJ·a pracująca. , ., ł· tł· . !n. d br ykonann co oczy,"isc' ie się rozbudowę fabr."ki przez zainstalowanie 301) S"zerokl· front śWl·ata pracy ~anowił w la- BIelska fabry. ka oblC za ozo,na zos a a. Jlels:-_ nlezupe le o ze w , , ~ .1 

1860 d t topn a wyspeCJa ZJ s.anowi poważną przeszkodę w procesIe wy- nowych aulomatów, wytwarzających nb'r'a 
tach walki oz fa5zyzmem silną zaporę przeciw- cze w .r. l o. ef!? s z, t ' zgnleblarskie. Po przeprowadzeniu lej inw8-
ko je~o w5zelkim atakom, W 5'Po istości tego wała SIę w produkcjI, IZ p:ze,d wOjną ekspo~.o= 'wo~zkt~ch przedwojennych maksym'alna pro- stycji będzie fabryk.a mogła produkować do 
fl'OTltu tkwiła gwarancja osiąganych zwy- wała swe wyroby do .całeJ n:emal Euro~y. la ···ł . . . 900.000 metrów hież. obić roczn;e, POZWoli '.0 
Cl·ęs ..... ·• - w cTIW1·loweJ· chwl·eJ·nos'cl· przvczyna bym punk.em fabryki. bylo Jednak. to, ze pro- dukcja zakładów bIelskich wynosI a Dle WIęceJ, 

'" l D t d .. 20000 t ów bl'ez· ą~vch DZl·S' zakłady Zl nie tv. Jko na pełne zaspokojenie zarotrlebo-przejściowych porażek, du~c.ia jej opierała SIę na !~porcle.. ru o nlZ . me r ~. -
J -">-oll·ty front jako or",;, bOJ·owy klasy ro- Ob .. IĆ sprow.a. dzano ze S.zwecJI, a tkanInę ~ Beł- trudniają wprawdlZie tylko 170 pracowników, wilnia krajowego, ale .i na s7~rs7ą skalę. ~ak: n­

botnkz~j potwierdzał swoj~ wartość wszędzie, gl1 i AngIn, Był~ to Jedyn? ~ego rodlZa.1u fa- ale mimo to są one jedną z komórek produk- jony eksport. Ale juz obecnIe brak oblc staje 
gdzie tylko opierał się na neczywistej, ideo- br.yka w Polsce I jedna z mehcznych w Euro- cyjnych, bez których przemysł wł'Hdenniczy I si~ ~ora~ mniej dotk!iwy a bliski już jP.s.1. 

w Polsce nie mógłby pracować, dZlen, kIedy brak obJC zgrzeblnych przestanla l\)~icznie pogłębianej wspól;pracy obydwu nur- ple.. . ' W kW'letnl·u roku bieżącego """"'rf"Jdu.kowała b"ć plagą przemysłu włókienn:czego. t6w ruchu. W pterwszym okreSIe po wyzwolenlU roz- .. J .. l 
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"Pani profesorko!-pisała dziewczynka - sne zarysy strasznych i tajemniczych zbro­
pant sprawiła mi wielki ból. Wszyscy będą I dni, które on jedynie potrafi należycie wy­
~ię ze mnie śmiać, A ja tego nie chcę i nie mo I swietlić, W fantazji swej był gr.:>źnym po­
iE! mieść. Pani chce mnie wydalić z naszej strachem przestępczego świata, majączyly mu 
organizacji, lepiej juź nie żyć!. . ." przed oczyma laury Sherloka Holmesa. 

Nerwowym ruchem prokurator położył list Gdy po otrzymaniu dypl.Jmu i nominacji 
na swoIm biurku, niewiedzą c co powiedzieć do Zal'eczańska Płatnikow znalazł się w tym 
staremu człowiekowi, który cicho szlochał. cichym i spokojnym miasteczku, ogarnęło L'. 
Wyglądał na zupełnie ;;łamanego człowiek'.l. gorzkie rozcz<.rowanie. W Zar'~czań,ku nic się 

- nie działo, nikt nikogo nie -abijał, nie było 
V. na wet Większych kraozieży lub defraudacji. 

Sędzia śledcw wpa.da na trop. Zyciem płynęło sprkojnym i uSialonym try-
Rejonowy sędzia śledczy Pł01nikow był je- bćm. Najw'ększe sprawy, które otrzymał do 

szcze zupełnie młodym człowiekiem. DJpiero rozv.'iązania młody sedzia śledczy, były tak 
:,.rzed rokiem ukończył uniwu.·ytet i stano- blahe, iż Płolnikow wolał o nich nawet nie 
\\"isko sędziego śledczego w Zareczańsku, któ- myśleć. Chndziłc bowiem o kradziez indyka, 
re otrzymał po ukończ"!niu prawa, było wła- dokonaną przez jakąś przekupkę na rynku, 
wie jego pierwszą pozycją słu.tbową. Jak ka- lub najwyżej wszczynano doch-odzenie w spra 
Idy młody człowiek, Płotnik.pw miał w sobie wie kolejnej awantury, bohaterem której był 
·eszcze dużo r-omantyzmu i sądził, że karjera j1ik zawsze Waśka. 
lędziego śledczego otwiera przed nim ogro- - Gdzie S'l prawd~iwe, wielkie zbrod:J.ie? 
mne możliwości zanurzenia się w tajemni- - oburzał się Płotnikow, przeglądając akta 
czym i nieamowitym świec:" przestępców i swoich spraw. Zwracał się ze Skargą na swój 
brodni. Był pewien, iż uda mu się przyczy- los do swego zwier7chnika, starego prokura­

·\ić do rozwiązania skamplikowanych zaga- tora rejonowego, Był to dobroduszny gruoa­
. lek kryminalnych w rodzaju tych, o których sek o pokaźnym brzuchu, będący stale w do­
",'iele czytał w literaturze sensacyjnej, W ouj_ brym humorze. 

l pieczn:! bandy? - nan.ekał 

w rozmowie z grubaskiem, 
w tym zat!'aconym mieście 

! nie życie? 

gorzko Plotnikow \ gę na &woją powierzchowność. Zauważył to 
c-:yżby naprawdę · stary prokurator. Ale nic nie powiedział Pbt­
nie tętniło zupeł- nikowowi, gdyż w głębl duszy był przekonony, 

I - Bój się Boga., c~łop:ze kochany, el ty 
też wygaduJe&z? - smlał SJę stary prokurator 
wysłuchują nieskończonych żalów swego 

i młodego pomocnika. Już chwała Bogu drugi rok 

I upływa, a tu u nas jest cicho i spokojnie. Cie­
szę się z tego, gdyż to oznacza, że przestęp­
czość w naszym rejonie spadła do minimum. 
zaprowadzono należyty porządek pod tym 
względem 

- I pan to nazywa porządkiem? - z wy­
rzutem w- głosie protestował Płotnikow. -
Przecież w ten sposób umrzeć można z nu­
dów, Na pijackich awanturach Waśki karjery 
nie zrobisz!... 

Ale stary prokurator tylko się śmiał, słu­
chając tych narzekań. Lubił swego pomocnika 
l przebaczał mu jego żale. Lecz pewnego ra­
zu prokuralor oourzył się na Płotnikowa. -
Przyczyną lego oburzenia była właśnie taje­
rrnicza i zawiła sprawa samobójstwa małej 
Tamusi! 

Niezadługo po swoim przyjeźd~e do Za­
reczańska Plotnikow zapoznał młodą I przy­
,tojną dziewczynę. Była to córka starej na­
czycielki Iwanowej, która po ukończeniu 
studjów weterynaryjnych, pracowała jako 
lekarz przy rzeźni mie;skiej. Na imię jej było 
Szura. Tak ją nazywała matka, gdyż pełne 
imię dziewczyny brzmiało Aleksan::lra. Mło­
dzi ludzie odrazu poczuli do siebie wzaje­
mną sympatię! Po kilku spacerach w cieni­
stych alejach miejskiego parku, Płotniltow 
raptem przestał narzekać na swój los, na brek 
zawikłanych i krV\-awych zbrodni, Stal się 

że szanujący się prawnik musi być żonaty. -
Prokurator sądził, iż ten knk życlowy chroni 
człowieka od różnych pokus. Zresztą Szura by 
la powszechnie lubianą i uważano ją za sym­
patyczną i dobrą dziewczynę! 

Gdy wydarzyła się tragedia z Tamusią, 
prokurator z ciężkim sercem musiał przeka­
zać te zagadkową ~'prawę Płotnikowowi Wie­
cział dobrze, iż będzie to cios nielada dla mlo 
dego człowieka. Przecież stary Szarapow wy­
raźnie oskarżał matkę Szury, że doprowadziła 
jego wnuczkę do samobójstwa. Ale trudno, 
nie miał innego wyjścia, gdy: Plotnikow był 
jedynym sędzią śledczym w okręgu. Nie na­
myślając się długo, prokurator zawołał do 
swego gabinetu młod~g-o człowieka i lakoni­
cznie mu powiedział: 

- Ot, i masz dekawą sprawę - m6wiąc 
to prokurator podsunął Płotnikowowi niebie~ 
ską teczkę z aktem rozpoczętej już sprawy, 
starannie unikając błagalnych spojrzeń swego 
pomocnika. Narazie przeprowadzisz wstępne 
dochodzenia, a później r:>zejrzysz się w sytu­
acji. 

- Nie mogę zabierać się do tej sprawy-z 
trudem wyksztusił z siebie Płotnikow-nie je­
stem w stanie tego zrobić. Mam ku temu po­
ważne powody. Przecież Szarapow oskarża 
nauczycielkę Iwanową o to, że była istotną 
przyczyną samobójstwa jego wnuczki. 

- No i co z tego? - udał, że nie rozumie 
o C{) chodzi prokurator, - Sprawa przectet 
od tego nie stała się ciemniejszą • 

"rej wyobraźni Płotnikowa Qowstawały nieia-l -Gdzie są zabójstwa, mor<lerstwa, ni~bez- bardzJej wesoły i z§&.~ł zwracaq Wię~6?ji .kwa: 

- Ależ -owa nauczycielka Iwanowa to pr:z.e­
c!eż matka Szury-z rozpaczą W głOSie. niemal 
wy~rlyknCił zdenerwowany Płotnikow. 

/ 
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Walka o pun~ tu Iność - to walka. o wykonanie 'anul , .. Służymy polsce" I I Wystawa prac uczennic szkoty lir 191 
I Przed kilk<&ma dniami ." po-d\l'taw<>w.j e*o-. 
Ile powszechnej Nr 161 przy 01. NarutowiC'l:ll 

58, otwarta została wye.tawa prac uczennic ~j 
~zkoły .. 

WYII:~~ nasz'ej -porannej w;zyły w Dvrekcii .Przemv .. L~.! n~ ~'~i ~r,;; .. \. ł~' 
. , znajduje się w okresie pr6bnym, więc powin-, 

SICUl/>!ław KowalskI - referent WydziaJ.u Za· 
9patrzc,ąia, już o 'l,SD prrystępuJe do pracy 

"Kto późno przychodzi - ten sam sobie 
szkodzi" - m6W"! stare przysłowie. Dodalibyś­
my j~zcze, że nkodzi nJe tylko sobie, ala za­
razem calemu fIl\I=eregowi innych ludzi, zależ­

nych od niego, że utrudnia wykonanie wlelu 
prac, że nIe tylk~ eam nie wypełnia przyjętych 
na sieble zobowIązań, ale przeszkadza w tytn 
1 !nnf.m . 

. W o·stlltnlch dniach odwledziliAmy Dyrek-cfę 
Przemysłu Dńew1an>klego, 1>rzy Al. Kościuszki 
22, by się p1'Eekon.ać, jak na terenie tej insty­
tucji przedstawia się punJ..."tualnoś6 urzędników_ 

O godz. 7:30 ran<>, Il wIęc Jeszcze na p6ł go­
dzl:ny przed terminem, w korytarzu Dyrekcji 
czekają na p!>leceni.a. wotui l gońcy. R6wnież 
referent wydzIału %aopatrzenla, ob. Stanisław 

Kowalski, pmystępuje jut przy twym biurku 
do pracy. Tak s·amo referent wydziału socjal­
nego - ob. Marlami Rogackl. Dyrekcja jest nie­
mal ,.. k.omplecie.. 

klerown1c1:kl WydzJału Ogólnego 
często Bp6Ź1lIa sIę do pracy 

Un:ędnicy działu finansowego g~madnie 
sehoozą 8ilt do pracy na.' 10 minut przed 8-ą. 
Zapełnia się również pokój wydziału technicz­
nego, gdzie pierwszy zjawia się tow. Józef 
Keł1er - ufll::ędnik tego wydziału. 

Sp6źniają się (ponoć notorycznie) urzędnicy 
oraz kierowniczka wydziału og6lnego. - Kie­
r9wniczka, ob. Halina Balska, wido<:zn!e daje 
zły przykład swym podwładnym. Spóźnia si.;: 
ob. Stanisława Mamińska, maszynistka i ol::>. 
Marla Miętkiewicz. W tym wydziale spóżnia 
6ię ~awet Janina Kr616wna, maszynistka, która 

na tym bardzif,j staraĆ się wywią"l!lć jak naj­
'lepiej ze swych obowiązków. 

W wydziale socja1T1.Ym sp6źnia się ob. Bar­
bara Antasiewicz, a kierownik wydzialu płacy 
i pracy ob, Edmund Sz.pUarowlcz, Ghociaż do­
bry f,achowiec, o p\mkhialność nie dba wcale. 

Spóźnił się też właśnie w <:zasie naszej wl­
'[;'{f..y kierownik wydziału transportu - ob. 
Eugeniusz Konikowski, którego koledzy tłuma­
czą, iż ponoć zasadmczo nigdy się to nie zda­
rza. Widocr.mie tym razem miał wyjątkowego 
pecha. 

Wyniki naszej bytnOŚCi w Dyrekcji Przemy­
słu Dziewiarskiego nIe dały długo na slebi€ 
czekać. Jak dowiedzieliśmy sIę, wczoraj już 
wszys<:y pracownicy zjawili się do pra ".y 
punkt.ualnie - o godzinie 8-ej rano. 

Dewizą wY5tawy Je6t ha6ło - "Słut.ymy 
Po l'5<:e", co llU5trują WS'Z}"Sftie p08l1GZególna 
działy. Wystawa obejmuje działy przedmio­

l tów nauczania od kla'.!y pierwszej do ~eJ, 
...,ydawnict~ szkolne oraz wykresy, ilustrują­
ce wewnętrzne Ż"y'Cle szkoły. Wśród e'kspona­
lów znajdujemy szereg prac, l51'ełnia jącycll z 
powodu braku !pomo<:y naukowy<:h ich ·wlę· 
S" to \Star unie wYkonane ma.py, 7lblory geo-

j logiczne, akwaria i teraria oraz kolorOWi! plan-
sze 7. Zakresu nauk przyrodniczych. Wykresy l wycieczek, zorganizowanych prz~ Qkołę dla 
uczennic klas wyż<szych, -m;kuuJ!\, te zwie­
dz'ły <me w tym ro1::l1 między innymi Powań, 
Gdynif', Malbork 1 Oliwę· ' 

Duża zl'Iinteresowanie 'WZbudza. prawdzl"ie 
artystycl' y dział wystawy, pośwlęcony robo-

Reasumując: przyznać jednak tmeba, że ' d 
dyscyplina pracy w dyrekcji przemysłu dzie- t()"l rę<:'zrp-lP.. gdzie obok zabawek znaj ują 
wiafflk~ego wiele pozostawia do życzenia. zwiedzający p1~knle \vykonane h&fty. 
1;fiejmy nadzieję, że ten stan rzeczy poprawi Ob. Poaaqrs.'i.a 2 WydzIaiu Płacy l Pra.cy - \ W.f;zy-:.cv, lt~ón:Y' intere.;uj~ fi'ię życiem mło-
Się. - Urzędnicy zrozumieć powinni /maczenie sp6źniona dz;9Ży i szkoły, maią je6?:oe do l5o'bG.ty oka-
każdej straconej minUlty. A wtedy przy na- 'Zie zwiedzenIa tej JnteTe6ującej wystawy, bę-
stępnej wizy 'le fotoreporter "Głosu" będzie pilnIe l przykładnie pracujących m swoimi dąceJ pierwt-:z:~ w swoim rodzaju wyGtaw'ł w 
fotografował... urzędników juŻ od 8-ej rano biurkami. (m z) llaszym nllełlde. 
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przy ładem· niedbalstwa Zarządu ieruchom ści 
Łod ... 1 Remonty budowli mieszkalnych palącym zagadA!enł m 

I)om przy ulicy MazUIskiej . 

Sprawa remon1u domów mieszkalny dl w 
Łodzi staje się coraz bardziej palącą. Fatalny 
stan posesji, zwłaszcza na peryferiach' miasta, 
zamieszkałych' przeważnie !przez robotników, 
nasuwa konieczność s'lybkiej i eneIqicznej 
akcji zaradczej. Coprawda stopnIOWO doprowa­
dza się je do porządku. Tym niemnle] to, co za­
s:aliśmy w dniu wczorajszym w domu przy ul. 
Mazurskiej 6 na Ch&jnach wymaga specjalne­
go omówienia. 

Dom, a raczej już w tej ch'wili rudera, je6z­
<:Ile przed przyna jmn1ej pół roldem na«ii1;wn:ł się l 
do łatwego remontu i mógł !l:apewnić wielu lu­
dziom dach nad głową. W tym też.okresie, jak, 
nas poinformowali przed1itawlcieIe Komitetu i 
DOlno, 'ego, lokatorzy mimo trudnych warun- I 
k6w materialnych zebrali SO tys_ zł., aby wspól- r 
nie' z Zarządem Nieruchomości przeprowadzić 
niezbędne naprawy. Zarząd Nieruchomości 
pw.yrzekł, ta zajmie się tą sprawą. Tymcza­
sem minęłO kilka miesięcy i dopiero przed Zie­
lonymi Swi~faml zjawiH sic;: robotnic,. skiero­
waru przez Zarząd Nleru:::homośd_ Zdjęli oni 
zniszczany dach, przyrzekają<:, że nazajutrz 
w~mą się do pracy. Rozpoczęły się jednak 
n'f'ustające deszcze i nie można było przystą­
p:ć do robót - w tej sytuacji wezwano tytko 
StTa'i Ogniową, która podstemplowała stropy. 
11 f&dzin zostało przeprowadzonych do innych 
mieszkań, wyznaczonych przez Wydział Kwa­
t~"mkowy Zcrząc1u Miej:;kiego, II na drugim 
plęt.rze w mieszkanierh, po(lpartych sten'mIami, iVueszJcanJrl górnych pl~/eIf' ~bJeJ'a,q wodę, s-y 
zostało jeszcze kilka rodzin, narażonYch na nIc przeciekło 1\.0. n/ŻJJze pIętra 
ciągłe zbieranie wody deszc;::owaj, która prze-, . 
nlka przez podłogi aż do pierwszego ,Iliętra. Jak c!qwJadujemy sj~, w naJb12~szym czasie 

Wczoraj wprowadzono do mIeszkań zastęp- Z!I!I'·ąd Nlemcho oset I?rzystą~J .do genercW;!e~ 
clych 4 dalsze rodziny z drugiego piętra, na- \ go remonl~ t~l bud&wl1

; Poblezne oglę~ny 
stępne w najbliżS'lych dniach C\~rzymają rów- wyka~ały, ze Jeszcze, tnlmo wszystko, ~om ten 
nież odpowiednie pomieszczenia. . uda Slę. oc.aLć, Ale je~t .rzeczą jasną, ze prze:« 

Energiczna akcja Zarządu Miejsldego przy-I par,u .nll.~slącruni. remont kosztowałby :tnacm.l6 

dz:elania miesz\ań rodzinom poszkodowanym mn.ej U1Z obeCnie. . 
jest godna uznania. Nie umniejsza to jednak Zapytujemy, kto Jest odpowiedzIalny - '" 
karyqodnego niedbalstwa Zarządu Nierucho- nIedbalstwo? 
mości, który dopuści? do tak fatalnego stanu Dom prvy ul. Mazurskiej 5 ! jego smume 
bu~ynku jestl-cze przed pół rokiem mogącego losy - 6tanowić winien prze6trOg~ dla Zarzą­
byc łatwo, . tanl.o i szybko wyremontowanym. du Ni.eruchom"śd Trzeba energiczniej zejąć 
"'( chWili, kleo.y Łódź walczy o kai.de ~ieS7ka-1 si~ remontpm domów. Każda zwłoka grozi kil­
me c~la człoW':e~a pracy, marnUje SIę dom 1 tastroJą. Sprawa jest bard:i:O poważna.· 
'..rzyp~tJQWy, mleszcz~cy kilkanaście rodzin. I (m '" " ' 

~al~lJ ~ro~ na ~ro~le u~OW~le[nni2nia ~ulłUfJ 
fnauguracla nowe] \ sali Fi~hannDn.!j Łodlk~ej 

W PZP8Nr 1 n ... dwunastkach wyrotnl- wióra (156.6 proc.). • 
ły się: Genowefa Korzeniowska (122.4 W pzpn Nr 9 w przędzalni uzyskała 
proc.) oraz Józefa Sewerynlak (118.5 pl'oc.J. Antonina Sypniewska 158 proc., a Mari.a 
W pr<:ędza!nJ cienkoprzędnej najlepSZe wy- Barł.osi'k 147.4 proc. 
n,iki uzyskały: JÓZefa :Kucharska (157.2 W PZPB Nr 14 wykonał", Maria ·Zuterek 
proc.), Maria Mazur (153.8 proc.), Zofia 1(864 wrzec.) swe !Zadanie w 115 proc. a 
Kobierzycka (1554 proc.) oraz Maria Zóraw I tkacz Stanis-law Janae (6 krosien) w 143.5 

Jak donosiliśmy, w dniu 4 czerwca br. od­
bylo się w Łodzi uroczyste otwarcie nowowy­
budowanej sali Filharmonii. Odając salę do 
użytku publicznoki w imieniu Zarządu Miej­
skiego, prezydent tow. 13ugpniusz. Stawiński 
podkreślił, jak .nacznyrn osiągnięciem dla 
podniesienia poziomu ku,lturalnego i muzycz­
.nego naszego mi·as'ta jest odbudowa t.ego zni­
szczonego przez ok upanŁa przybytku sztuki. 
Zwrócił na to uwagę, że Zarząd Miejski, rea­
lizując hasło UPOWSZ.,rh~·ąnia kultury, zoudo· 
wlO-ł sa1.ę filharmoniczną dla !Jiżytku szernkicn 
mas, Dowodem, że duch panujący na sal! Fil­
harmonii Łódzkiej przed wojną \ll~gnie dzis 

• kompletnej zmiani§l, jest to, iż więk.szoŚć pu­
bliczności inauguracyjnego koncertu stano Wlą 
przodownicy pracy. Tow. Prezydent w dal· 
szym ciągu jXldniósł· duże zasługi, jakie przy re­
alizowaniu budowy sali filharmonicznej polo­
żył dotychczasowy dyrek tor Filharmonii Łódz· 

\ 

Stefania Wnuk, volks<leutschka, ubiegająca 

się o rehabilitację, zgłosiła się w maju bieżą­
cego roku do wiceprokuratora IV rejonu, ob. 
Marii Hasińskiej, celem złożenia wyjaśnień. 

Starając się wpłynąć 1).a decyzję prukuratora, 
St~.a. W:nnk o-fiar,.,w.~la tOOO :.ot 1rtorA 10-

kiej, Zdzisław G6rzyński, podziękował zar6w­
no jemu, jak i zespołowi muzyków 'la dotych­
<:za.sową, ofiarną pracę. Przemawiający z kolei 
przedstawiciel t'.wiązku Zawodow€go Muzy­
ków zazTIflczył .że Łódź jest pierwszym m!łj· 
stem, w którym po wojnie zbudowano nr.w:)­
q:esną salę koncertową. Osiągnięcie to j€st 
zasługą Zarządu Miejskiego oraz zes.połu mu­
zy<;znego z jego dyrektore.m na <:zele. Życzył, 
aby ta nowa sala stala się świątynią muzyK'., 
przeznaczonej dla mas. 

Na plOgram koncertu złoż'yły się PS<llm 136 
"Ojczyzna" - FeEks8 Nowowiejsk;ego w WY· 
k()naniu orklestry FJharmonii Łódzkiej ! chó­
ru Konserwat()rium, Mie<'Zyslawa Karlowl.:n 
Koncert skrzypcow',' op. ITI ! P. Czajkowsk'e­
qo Symfonia 5-~ E-moll. Ork;estrą dyrygował 
Z-:lz!sław G6rzyński, solistą była Euge1ll8 
Umińs-k.a. 

i eud na próba 
Bl zekPJpstwa 

stawiła na biurku l wvszła z pokojll. 
Wczoraj 'ldpowiildala ona przed .okręgo­

wym Sądem Karnym za usiłowanie przekup­
stwa. 

Sąd pod przewodnictwem 6ędziego Szałań­
skiego, skazał Stefanię WnUk na. pó!tlU'a. roku 
Włę'i1im!a z !llIw!~'Zen;!"m IIUl 2 lata. 

(157.1 proc.). ' proc. . 
W PlPB Nr 2 w przędzalni na 6 suona{:h I W PZPB Nr 16 wyróżniły się: Józefa No­

wyróżniły sl~: Maria St€llJlilSICl:yk (135.1 w<ik (163.6 proc.), Julia GÓrcz.ak (162 proc.) 
prcc) oraz Józ<>fa Ulkowska (136.8 proc_l, ord!. Zofii! Florek (142 prcc_l. 
a na 4 SI~rOl1ach Kazimiera U~nańska (138.9 . W PZ1'B Nr 22 na 3 stronach odznaczyły 
proc.) oraz Bronisława Olejniczak (134.5 SIę: Franciszka Majda i Marta Nagiecka (po 
proc.). 161 proc.). 

W tkalni na "szóslkal:h" uzyskał Bronl-· W PZPB w Pabianicach uzyskał Karol 
;ław Ciuła 179_8 proc. a Maria Skaoiak, ~nia~y pracują.cy na 8 .krosill1ch 11~.6 pTOC" 
Wiesława Brzezińska i Maria Borówka po ~tamsława MaksymowlCZ (6 krOSien) -
169.3 proc_ Na "r7w6rkch" czołOwe miejsce 1.56.4 'pTOC- Na "czwórkach" wyróżniły się: 
zrlohyły: Helena Płachta (182.6 pro<:.], Irena FrB.?Flszka Sztama (166.5 proc.) , Helena 
KU('harska (159 proc.) i Władysława Maj Sv.-lqtek (166 proc.) oraz Józefa Barańska 
(161.6 proC'] (162.7 proc.). Prządka Leokadia Nowack;t 

W pzpn -Nr 3 uzyskała Antonina (750 wrzec.) WYKonała 'Swą normę w 144.5 
Kęp~ka (5 krosien) 173 proc. a Leokadia proc. 
Bogacz (4 krasnal - 188 proc. We wS'pół- W PZPB w Rudzie Pabian.!ckiej w przę­
Eawodnictwie zespOłowym wyprzedził maj- dzalni (3 strony) osiągnęła Józefa Grądzka 
ster Sobczyński (136.8 proc.) Tosika (124,1 172 proc .. a Rozalia Plasna 164 proc. W 
proc.). a Człapiński (132.2 proc.) Banaszczy- tkałni 110 krosien) uzyskała Marta MaJer 
ka (127.4 proc.]. 172 proc. i Janina Stramska 154.6 proc. W 

W PŻPB Nr 5 w przędza lni na 3 strona-:h pracy na 8 I..-rosnac;:h wysunęła się nI!. czoło 
• wyróżniły się: Stanisława BQjanowska (161 Józefa VVlalla (175 proc.) i Jll1lina Kłopotek 

proc.) ora? Helena Łaska (1 'i4 proc.), a na 4 (164.2 proc.), a na 6 krosnach BalbIna PsJuk 
stronach: Janina GóraJska (168 proc.) i Mi- (1(;5.2 proc.), Stanisława Kmieclk (162.1 
chalina Bujanowicz (159 proc.). W tkahi nroc.). 
uzyskaJy: Maria Dzied7Jc 191.4 proc., Maria W PZPB w Andrychowle w przędzalni 
'lęk 186 proc. oraz Stanisława Gorzyńska na 4 stronach wyróżniły się Aniela Bizoń--' 
184.8 proc. (139.3 proc.) i Rozalia Karkoszka (139.3 

WP,ZPB N1 7 w ~kaln' pierwsze miejsce proc.). Wiktorl'a Górka uzyskała 135.1 proc., 
'lc1obvły Helena Bilska 172.7 proc. oraz J6- a Lucja Wróbel (3 strony) 143 proc. W 
tRIa Talar (172.6 proc.), a w przędl.aJni M.'1- tkalni (4 krosnal Alojzy Walczak osią9'Ilął 
da Wituła (166.9 proc.) Oraz Anna Wie- m.2 proc., a Maria BYl'ska 166 pr<l<!. 
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Kronika m. Radomska t Ił 

I y Komu winszujemy 
Niedziela, 6 czerwca 194.8 roku. 
Dziś: Norberta ~ Pauliny kół gospOdyń Z iązku Samopomocy Chlops iej 

Telefony 
12 - "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 -. Urząd Bezpiea.zeństwa Publiczn. 
1:3 -. Powiatowa -Komenda MO . . 
51 - :Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Poźarna 
91 -- Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

:1.dres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl art. 85 i 87 Dekretu z dnia 2B.I. 
1947 r. o egzekucji administracyjnej świad­
czeń p ieniężnych (Dz. U. R. P. Nr 21 poz. 84) 
Urząd Skarbowy w Radomsku podaje do 0-

g6lnej wiadomości, że odbędą się niżej wy­
szczególnione sprzedaże z licytacji: 

1 - w dni 10 czerwca 1948 - Hofman Ry­
szard, Radomsko, Legionów 46, nowe meble 
o~zacowane na sumę zł. 58.800. 

2 - w dniu 11 czerwca 1948-Michoń Jan, 
Radomsko, Limanowskiego 89, - l forte­
p ian i 28 mtr. desek oszacowone na sumę 
zi 486.000. 

3 - w dniu 14 czerwca 1948 - Nowa­
kowski Jan, Reymonta 20 - 19 szt. różnych 
nowych mebli oszacowanych na sumę zł 

168.000. 
4 --:- w dniu 17 czerwca 1948 - Kaleciń­

ski Roman, Radomsko, Reymonta 37-70 mtr. 
materi ału ubraniowego oszacowanego na sumę 
zł 87.540. 

5 - w dniu 18 czerwca 1948 - Bracia Stę­
pień, Radomsko, Narutowicza 20 - 1 borma­
szyna elektryczna, 1 frezarka i 1 maszyna do 
pisania - oszacowane na sumą zł 95.000. 

6 - w dniu 21 czerwca 1948 - Spadło Jan, 
'l/adol11sko, Limanowskiego 9, nowe meble 0-

szacowane na sumę zł 145.000. 
7 - w dniu 2.2 czerwca 1948 - Bracia 

Horman, Radomsko, Legion6w 46 - 2 moto­
cykle oSzacowane na sumę zł 110.000. 

8 - w dniu 23 czerwca 1948 - Witkow­
ski Alojzy 1 Dionizy, Radomsko, Fab;aniego 2 
- 20.000 szt. zmywaków oszacowane na su­
m~ zł 220.000. 

Zgodnie z art. 88 powołanego wyżej de­
kretu przetarg rozpoczyna się od połowy ceny 
szacunkowej. Zajęte przedmioty można oglą 
dać w dniu licytacji od godz. 8 - 10 na miej­
scu licyl'lcji. 

129k 

:-laczelnik Urzędu 
(-) Wiecha. 

W Warszawie, w 'dniu 4 czerwca b. r. omówili obecni na zjeźdźie: sekretarz 
odbył się ogólnopolRki zjazd inspekto- genern.lny Zw. Samupomocy Chłopskiej 
rek Kół Gospodyń Z. S. Ch. Rozszerze- ob. Bodalski, posłanka Tomczykówna, 
nie zadania i program Kół Gospodyil przewodnicząca Ligi Kobiet dr. Szta-

Akc·a" 
Na akcję "W" w rb. zwalczania cho­

rób wenerycznych - rząd przeznaczył 1 
miliard zł. Znaczną część tego fundu­
szu obrócona zostanie na zakup leków: 
penicyliny, środków sulfamidowych i 
t. p. 

W chwili obecnej osiągnięto już w 
walce z chorobami wenerycznymi po­
ważne sukcesy. Zorganizowano ok. 300 
powiatowych ośrodków do wykrywania 
źródeł zakażenia. W ośrodkach tych 
zatrudnione są stale specjalnie w tym 
celu zaangażowane pielęgniarki spolecz 
ne. 

aje rezullaly 
W wyniku kilkumiesięcznej pracy 

ośrodków ok. 18 tys. chorych zostało 
już wyleczonych za pomocą zastrzyków 
penicyliny. Badaniom masowym poada 
no przeszło 150 tys. osób. 

W każdym województwie czynna 
jest ruchoma kolumna sanitarna akcji 
"W", na czele której stoi specjalista 
wenerolog. 

Kolumny ruchome przeprowadzają 
masowe badania, szerzą propagandę i 
organizują lecznictwo na terenach od­
dalonych ' od ośrodków przeciwwenery-
cznych. . -

udzie morza i ludzie fabryk 
nawiązują serdeczne nici przyjaźni 

Za przykładem robotników fabryki Włocławku objęli patronat nad stut­
Obuwia w Chełmku, którzy objeli pa- kiem handlowym "Lidia". "Lidia' kur­
tronat nad statkiem "Generał Walter", s~l.ie między portami europejskimi. 
pracownicy fabryki związków azoto- Załogi fabryczne dostarczają statkom 
''''Ych w Chorzowie i Mościcach objęli wszelkiego rodzaju eksponaty, wykre­
patronat nad statkiem handlowym "Le sy, fotografie i próbki produkcji, które 
want". Statek ten obsługuje regularnie marynarze wykorzystują w wystawacn 
linię Gdynia - porty palestyńskie. okrętowych'_ 
Również pracownicy Hut Szkła w Między robotnikami a marynarzami 

Piotrkowie Trybunalskim "Hortensja" prowadzona jest zespołowa i indywidu­
i "Fenil!:s" razem z robotnikami Palł- aIna korespondencja, organizowane są 
o1,owej Fabryki Papieru i Celulozy we obustronne wycieczki i wspólne wczasy. 

-----------------
Współpraca polskO - czechosłowacka na odcinku rolnictwa 

W ramach rady współpracy gospo- pach w dziedzinie mechamzacjl i elek-
darczej Polski i Czechosłowacji utwo· tryfkacji wsi. . . 
rzona została m. in. polsko-czechosło- Polska j Czechosłowacja mają pod 
wacka komisja rolnicza, która podjęła \WielOma względami zbliżone warunki 
prace w 8 komitetach fachowych. produkcyjne - dlatego wiele 'doświad-

W maju br. odbyły się obrady komite czeń jednego kraju może znaleźć zasto­
tów, w czasje których podsumowano sowanie w drugim. Z drugiej strony 
dotychczasowe prace j osiągnięcia. możliwy i celowy jest podział _ praey 

Pierwszy etap działalności komisji na niektórych' odcinkach produkcjl,_ co 
m:iał na celu głównie wzajemną wy- stwarza płaszczyznę dla :wymiany. 
mianę jn.~ormacji o st~ukt1!~ze a.gran:ej ,W drugim: etapie wspołpracy uzgoa­
obu kraJaw, produkCJI roslll1neJ, ZWJe- niono tokst umowy o ochronie roślin 
rzęcej i leśnej, organizacji obrotu to-." .'. - . . _ 
warowego, szkolmctwa t oswiaty rol- I walce ze szkodnIkamI i chorobamI ro 
niczej, o metodach planowania w rol- ślin uprawnych i lasów i opracowano 
nich,;i~ i statystyce rolniczej, o pastę- projekt umowy weterynaryjnej. 

zygotowan-a d ta Morza 
Letnie imprezy kulturalne na Wybrzeiu 

W dniu Święta Morza zostanie otwar- Szereg instytucji gospoda.rczych i ad-Iklar?w~ło pomoc w. samym zorganizo-
te w Sopocie w pawilonach Międzyna- ministracyjnych na Wybrzeżu zadek1a- wa.n~u l dek~r?wamu rystawy. . 
rodowych Targów Gdańskich ogólnopol rował już gotowość zakupienia eks po- b Rd 0w;no~~esme .z tymI wt~lstawamTl od t-

1 . . . . , . 2 T ę ą SIę l mne Imprezy ;,ul: np. .ea r 
s {a wystawa fotograflkI atrysiyczne] l natm·v na sumę, przekraczaJącą mI 10- Wybrzeża wystawi w 40-lecie śmierci 
fotografii amatorskiej. Niezależnie_od ny zł. Niezależnie oa tego poważne za- Wyspiańskiego jego ,.\VcsE'le", w insce­
tej wystawy Związek Polskich - Artjr": kupy poczynić ma Minisb:'rstwo Kultu- nizacji Iwo Galla, Filharmonia Bałtyc­
stów Plastyków organizuje doroczny ry i Sztuki, które ponadto ustanowiło ka da szereg koncertów, prz?będzie 
sezon letni, w którym ud.ział wezmą kilka pieniężnych '"I:'..gr-ód, tak ~la p1a- chór dzieci czechosłowf:ckich, który wy­
malarze i rzeźbiarze, mieszkający ' na styków, jak i dla fotc,grafików. stawi operę dziecięcą, oraz odbędą się 
Wybrzeżu. Ponadto zorganizowane zo- Ponadto społeCzl'ństwo Wybrzeża do- liczne wieczory autorskie pisarzy pol­
staną wystawy polskiej sztuki ludowej ceniają.c znaczenie tych wystaw, zade- skich. 
i pokaz rysunków dzieci z Ogniska Kul­

che1ska oraz przedstawiciele Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych oraz 
Zarządu Glównego Kól Gospodyń Z. S. 
Chłopskiej. 
Duży nacisk pobżor.o na lwnieczncśt5 

jak najbliższej wspólpracy Kół G'JSpO­
dyń Z. S. Chł. z Ligą Kobiet. Jedno­
cześnie rozszerzony zostani!' zakres 
prac kulturalno - oświatowych wśród 
gospodyń wiejskich w t.erenie. Koła 
Gospodyń Z. S. Chł. dążyć będą do jak 
największego udziału gospodyń wiej­
skich w życiu społE:cznym i gospodar­
czym wsi, a więc w pracach komitetów 
spółdzielczych, w Zrzeszeniach Branżo­
wych Związku Sam. Chłopskiej (szcze­
gólnie w dziedzinie hodowli drobiu, 
upraw roślin przemYf;łowych oraz upra­
wy morwy i hodowli jedwabników), a 
także w ośrodkach maszynowych. 

Organizowanie "Pernocy Sąsied~kiej" 
przy współudziale członkiń Kół Gospo­
dyll Z. S. ChI. pozwoli w dużym stopniu 
usprawnić tę akcję i umożliwi korzysta­
nie z pomocy sąsiechJdej najbiedniej-
szym rolnikom. . 

W nowym etapie prac Kół Gospodyń 
Z. S. Chł. przeprowadzona będzie w te­
renie t. zw. akcja zdr-owia. Akcja ta ma 
na celu podniesienie poziomu hi­
gieny i zdxowotności wsi. Związek 
Samopomocy Chłop&kiej posiada w 
sV>'Ych sanatoriach także oddziały chorób 
kobiecych, które dotychczas stoją pust­
kami. Zadaniem Kół Goopodyń Z. G. 
Chł. będzie pouczanie kobigt wiejskich 
w tym zakresie i ki,~,.owanie iC'~ do od­
powiednich uzdro1),,: ,ibk. W porozumie­
niu z Woj. Wydziała.mi Zrircn'ln.3. projek­
tuje się także zorganiz.J\vanie dwóch 
kursów dla przodown ifJ zdrowia} 1J1uaj­
mujących zagadnie>tia w?/t;h,il,)wti:L tlzie 
ci) higieny osobistej i walId z aikohliUz­
mem. 
W akcji zakładania JJ:Lecińców letnich 

i opieki nad dzieckiem wiejskin:. urucho 
mionych zostanie w br. około 180 dzie­
ci1ków sezonowych. 

N a dalszym etapie prac· Kół Gospo­
dyń Wiejskich Z. S. ChI. leży zorganizo­
wanie ogródków przydomowych, a.kcja 
tępienia chwastów oraz aJwja zakłada­
nia pryzm kompostowych. Wszystkie te 
akcje objęte będą współzawodnictwem. 
Za najlepsze prow.''ldzeHie ogródk6w 
przydomowych będą przywawane w ra 
mach konkursów 'vart')ścimv'ą nagrody 
w postaci narzędzi rolniczych. 

W lecie i jesieni crganizowane bę­
dą kursy przetworów OVioe~wo ·warzyw­
nych oraz kursy tkt'!ckie na nowoczes­
nych krosnach. 
UIIU11l1l1l1l1l1l1lmm1l1l1l1l1ll1l1l1l1l1ll1l1l1l1l1l1l1l1ll1l1ll1ll1l1l1l1l1l1l1l1l1ll1ll1ll1ll1ll1l1l1l1ll1l1l1l 

Apel Muzeum Wojska PolSkiego 
Muzeum Wojska Polskiego zwraca 

s5.ę z apelem do wszystkich posiadaczy 
pamiątek z Walk Oddziałów Polskich 
w Hiszpanii w latach 1936 - 1939 oraz 
z okresu drugiej wojny światowej z 
lat 1939 - 1945 r. o przekazywanie 
ich muzeum. Pożądane są zwłaszcza 
wszelk'ie militarne, związane z wydarze 
niami wojennymi i osobami. szczegól­
nie po bohaterach walk z faszyzmem 
i hitleryzmem, broń, umundurowanie, 
rękopisy, druki, fotografie 1 t. d. 

tury Plastycznej w Sopocie. 
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omunikat 
KW PPR Wydział AdminIstracyjno­

Samorządowy zu"wadamia, że w dniu 
9 czerwca 1948 roku, o godz. lO-ej, od­
będzie się w świetlicy KW PPR w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 odpra­
wa starostów, wicestarostów, prezy­
dentów, i wiceprezydentów, przewodni­
czących PRN 1 inspektorów Rad Naro­
dowych członków PPR. 
Obecność obowiązkowa. 

KW PPR w todzi 
Wydz. Adm:nistrac.-Samorządowy 

Pierwszy tydzień czerwca (do 6. 6.) 
obchodzi cała Polska, jako Tydzień Li­
gi Lotniczej. 

W ramach "Tygodnia" odbywają się 
specjalne loty propagandowe, zawody 
i pokazy lotnicze, ulicami zaś więk­
szych miast przeciągają korowody aut, 
obrazujących nasze osiągnięcia w mo­
delarstwie, szybownictv,."ie i lotnictwie 
motorowym. . 

Wojna zniszczyła cały nasz skromny, 
przedwojenny dorobek aeroklubów. 
Przerzedziła szeregi techników, lnżynie 
rów, pilotów, 

Ta dziedzina naszego życia czeKa za-

tem na odbudowę. Potrzeba nam prze­
de wszystkim większej ilości szkół lot­
niczych, lotnisk, warsztatów doświad­
czalnych i szkoleniowych. 

"Tydzień Lotniczy" ma własnie na 
celu wciągnięcie jak najszerszych rzesz 
społeczeństwa do współpracy przy roz­
budowie polskiego lotnictwa. 

Dotychczas Liga skupia o~oło 300 
tysięcy członków, zrzeszonych w 1613 
kołach. Liczba ta winna w naibliższvm 
czasie wzrosnąć kilkakrotnie. ·Uga po­
winna stać się wielką i masową organi­
zacją. Tylko wówczas bowiem będz'ie 
mogla spełniać należycie swe poważne 

zadania, polegające na rozbudowan.lu 
ośrodków szkolenia szyhowcowego i mo 
torowego oraz szkoleniu masowym spa 
dochroniarzy. Przejęcie przez Ligę ma­
.iątku dawnej "LOPP" co ma wkrótce 
nastąpić - stanowlć będzie dużą po~ 
moc w realizacji zamierzeń Ligi. 
. P.i.erwszą, powojenną imprezą L!J51 

Lotniczej na skalę międzynarodową bę 
dą tegoroczne zawody szybowcowe, 
zorganizowane w okresie 3 czerwca w 
Zarze koło Zywca. Będą to jednocze­
śnie zawody eliminacyjne pTzed noro­
cznymi międzynarodowynń zawodami 
szybowcowymi w Szwajcarii. 

WYDAWCA : Wojew. Komitl!lt PPR w Łod'ZL Kl,mitet Redakcyjnv. Red. j Adm . 1'. ... ldź, Piotrk(')w ~k a 86. T!,!lefony: Redaktor Nacz. 216-l4. Sekretarii'lt 2.'>4-21. Red. nocna 172-31. 
Dział oał08zeń : ul. Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konlo PKO VII-lS05. Zakł. Graf. R. S. W ... Prasa". Admlni~b_.,.ł ... l!i .. ",r:rvimule odoow ledzlalnoścl za termlnowv druk ocrloszeń. 
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TE}lTR~ 
TEA TR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
"OTELLO". 

TEA TR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19·tej premiera dwóch ar­

cydzieł komedii franCUSkiej: "Mistn Piotr 
Pathelin", oraz "Grzegorz Dyndała". 

1"EATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. DaszyńSkiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co­
nrda .,SEANS". Udział biorą: Hanna Biel1cka 
Helena Buczyńska. Halina Gluszkówna Wan~ 
d.a Jakubińska Michał Melina, Danur.'a Sza­
nar~ka I Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Mehny. dekoracje Jana Rybkowskieqo, 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

TEATR KOMED" MUZYCZNEJ "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach­
Otto Hetbacha. Udział bierze 60 osób. - Ch6r 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Sp6łdzlelm Artyst6w - Plastyk6w -
Piotrkow~ka 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 

Nr 154 

Ze spor!!!. 

Cz • go oc 
po dzisiejszym meczu Polonia KS? 

Po ospałym i ma- "Czasami były one niebezplec'Ule, ale wy- Bca już siedzi bramka. Ale gdy przwwnJd 
. lo atrakcyjnym nikały raczej z ambitnego biegu, niż jako kon- weźmie się do kupy I zacznie plzepr'Jwadzod 

spotkaniu ŁKS - Wi· sekwencja dobrze przemyślanego 1 przepro- akcje plano. o, to chłopcy łatwo dają afę za-
dzew Kazio w ciągu wadzonego ataku..... szachować 1 tracą koncept gry. 
ostatnich dwóch dni - No i cóż ty na t01 - zwrócił się do - Ze względu na podobny styl obu pue-
był w usposobieniu mnie Kazio. clwników, niedzielne Jch spotkanie powln.n.G' 

G 
gorzej, niż chmurnym. być clekawe - wtrącam. 

'. Stracił apetyt, z dzie· W kraju o mistrzostwo ligi piłk.u"klej - Otóż to. Chłopaki jedne J drugie majq 
[ . . . s~ęć .razy po~przeczal spotkają się: W KRAKOWIE: G!lrbatnia _ "ikrę", a rywalizacja Polonii % ŁKS-em da/u-
'. . SIę Z zoną, a ze deszcz je się nie od dzisiaj. Nie będziemy więc cI~ 

lał niemal bez przer- Widzew, Wisła. - Cracovia, W STOLICY: Le- ba poziewywać na trybunach. 
wy już od godziny B .gia - AKS" W POZNANIU: Wa.rta - Tarno- - Za kim trzymasz? - rzuca Kazio i kł.-
rano, siedział przy via, W WIELKICH HAJDUKACH: Ruch dzie przed sobą nowiutkl tysiączek. 
swym biurku w biu- Rymer, W BYTOMIU: Polonia - ZZK. - Muszę się zastanowić. 
rze. Ponieważ w taką Lecz Kazio ilie daj mi spokoju. 

"psią pogodę" rzadko kto mial ochotę wM- - Zaraz ej pomogę - 1 poczqJ ('zyla~ 
czyć się po urzędach, Kazio wertował "Prze· Przyznam się, te nie miałem wIelklej 0- podkreślone miejsca w sprawozdaniu z meczu 
giąd Sportowy" od deski do deski. choty rozmawiać o piłce nożnej, no ale cól: Legia - Polonia: "U Połonii człony są mnie) 

"Legia wygrała zasłużenie, gdyż w sumIe miałem robić. dobrze dopasowane, stąd zahaczenia i tarcia, 

godz. 11. 
byla drużyną lepie; przygotowaną J bardziej. - To tak mniej więcej grają "czarne kOI!: l stąd trudności w. faktycznym rozwią~ywanju 
równą ... Akc;e Połonii oparte były na doryw- szule" jak nasze "cze/wone". Po gwizdku sę- i problem?w. .U nle.klórych zawodniko~ spa· 

.. czych wyskokach" - patrz co pisze "Prze- dzieno ruszają z kopyta, at ziemia dudn.j., I d~k pozJOmu )es.t az nadto wld;>czny, .u mnyc~ 
TEATR .. SYRENA, Traugutta t qJqd", a po chwili czy/a dalej." ktoś komu pod/!, ktoś kopnie i czasami z miej- nie widać speCJalnych postępow, a inni wre-

D~d~pn"lO~H~Oi19~Ok~~~I---------~--~------------~-~--~---~~~~~ n~~w~~~s~ezd~~row~~~~ 
G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze-I Dz;s;o I no r!!,~u .~ T ęr.Z1l 46 już przeszedł ... 
go Jurandota "DOBRZE SKROJONY FRAK" p. - To samo Jola w jotę można naplsa~ o 
:r; gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka- ę • • I ' k • ŁKS-ie. Najsprawiedliwszy byłby więc wynik 

zimlena Szuberta na czele zespołu "SYRENY" clarze W O ftlarzy remiso~;ttrzymam za Polonią - mówi Kar/o. 
Kasa czynna od godz. 10 - 13 I od 16-ej Nie wYP<lda mi więc nic Innego, jak !ta-

tel. 272-70. . 6lm'IlU ią S ę do igrzysk ogólnopolsk:ch wiać na ŁKS. Zdaje mi się jednak, że tysiąc 
KOMUNIKAT złociszy z:ruciłem w błoto... Bo Polonia, psia-

W związku ze zbliżającymi Grymin, Mazqr, Trzęso~kl, Markiewio:, Ja· kość, umIe grać w Łodzi, Tak po warszawsku, 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot I 

27, wystawia sztukę pod tytułem .,Pinoklo" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - wedlu/? 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma I 
l.i!zewskiego. 

się drugimi OgólnopolskimI skóła, Urzędowicz f Ratyński, Wlazło, Stani· "w dechę"l 
IgrzY5kami Włókniarzy, Oddz. kow5ki, Zachara, Krawczyński, Ro:r,pie~ki, Ro­
I Zw. Zaw. Włókniarzy, Refe· manowicz, Michalow6.ki, Kaźmierczak, Rzeźni­
Wych. i Sportu przeprowadza czak, Gieroński, Matylewic'L. Poczłowcy nI starch 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zam6wień, a v. 
każdą niedzielę l św;ęta o godz. 12-ej dla szef 

Eminacje boksenskie celem Walki zapowiadają się bardzo ciekawie, 
·",talenia reprezentacji Oddzia- gdyż zawadnicy będą bronili barw Włóknia­
J Związku. rzy łódzkich, jak również polskich na pierw­

ZKS "Pocztowiec" urządza zawody lekko­
atletyczne w dniu 20 czerwca br. o puch.l[ 
p.rzec~o?ni Dyrektora Okręgu Poczt t Teleg;a­
fow, InZ. Henryka Konczyńskiego. 

Dzisia.i o godz. II na boisku szych, ogólnozwiązkowych igrzyskach sporto­
Klubu Sport. "Tęcza" odbędą wych w Warszawie. 

Zawody sit wyłącznie dla pracowl1,k~'W 
pocztowych, zrzeszonych w związkowych xo­
łach miejscowych. 

szej publiczności. 3438k ' się eliminacje bokserskie mię- W razie niepogody zawody odbędtt s!~ w 
dzy klubami Włókniarzy. tym samym czasie w hali "Wimy". 

"'Nil 
\'valczyć będą: Bednarek, Matecki, Jurek, 

ADRIA - "Zenobia", godz. 18,30, 20,30; w 
nie dz. 16,30. 

BAJKA - "Ostatni Etap", godz. 18, 20,30; w 
niedz. 15,30. 

Dz·siejsze imprezy spor we 
Kandydatów przyjmują koła zwn.;knwe 

~rzy urzędach pocztowo-tejekomunikacyjn ych 
00 dma 9 czerwca br. 

Junacy SP na strze::fcy 
BAŁTYK - "Timur! jego drtrlyna", godz. 17, 

19, 21: w niedz. 15. 
OOYNIA-.,Program Aktualnoścj Kraj.·i Zagr. 

Nr 15", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - "Biały Kieł", godz. 16, 18, 20; w 
niedz. 14. 

MUZA - "Oflag XXVU" godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

Por.JONIA - .. 2:yde Emila Zoli", godz. 16, 
18,30, 21: w nIedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - "Czarodziejskie ziarno", 
godz. 18, 20; w niedzielę 16, 

ROBOTNIK --:- "Płomień nnwego Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - "Znak Zorro", godz. 18, 20; w niedz. 
16-ta. 

REKORD - "Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY - "Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20.15; w nledz. 14,15. 

LEKKOATLETYKA: 
Dalszy cią{:/ mistrzostw klasy A: boisko 

W.my, gorlz. 10 odbędą się następujące; 
konkurencje: bieg 100 m, 400 m. oszczep, 
skok o lyt;zce panó'-4{ oraz bieg 200 m, pchnięf 
cie kulą i rzut dyskiem pań. 

TENIS: 
. Korty ŁKS-u, god?. 9 - Zawody między­

m;astowe Radom - Łódż. 

ZA WODY MOTOCYKLOWE: 
Na torze żużlowym na Placu 9 Maja od· 

będą s'ę o godz. 11 zawody ligowych zespo­
łów: Tramwajarzy, PKM z Warszawy i LKM 
z l.eszna o mistr,ostwo Polski. 

PIŁKA NOZNA: 
Stadiop. ŁKS-u. godz. 17,30 - Zawody o 

mistrzostwo Ligi P.aństwoweJ ŁKS - Polonia 
(Warszawa). 

Zawody o mistrzostwo klasy A: godz. 11 
bo'sko Zjednoczonych: TUR (Łódż) - fl'R 
(Tomaszów): boisko ŁKS-u: ŁKS - Boruta; 

Dziu' ołic;oln., LOZB 

boisko PKS-u: PTC - ZZK; godz. 18. bOIsko 
Piotrków: Concordia - Widzew: boisko To­
maszów: Lechia - Zjednoczone. .. 

Zawody o mistrzostwo klasy C: godz. 11, 
boisko TUR-u, Park Ludowy: Skóra - Orzeł; 
baisko Skiern;E'wice: HKS Ska'ut - Zryw 
(Brzeziny); boisko Zduńska Wola: Zryw -
Łaskowiak. Godz. 18-ta: boisko TUR-u, Park 
Ludowy: Marysin - Energia; boisko Now& 
Złotno: Zryw - Skra; boisko Skierniewtce: 
TUR {Skierniewice) Chemiczna; boisko 
PKS II' TUR {Pabianice) - Metalowiec. 

BOKS: 
Na stadionie ŁKS-u o - godz. II-tej odbę­

dzie się towarzyskie spotkanie ŁKS - Con­
cordia (Piotrków). W €ali Tęczy, Piotrkowska 
295, mecz o godz. II-lej Tęcza - Reprezen· 
tacja Klubów Włókniarzy. 

PIŁKA RĘCZNA: 
Na stadionie ŁKS-u o godz. 16,30 rozegra. 

ny zostanie mecz w szczypiorniaku o mistrzo­
stwo Ligi pomiędzy ŁKS-em i Wartą I Pozni!­
nia. 

BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W dniach od 20 :10 
23. bm. odb~dą się w Bydgoszczy ogólnop::J1. 
sk·~. zawo?v strzelec·kie o mIstrzostwo orgd'li. 
zac)1 "SJ:1zba Polsce". Zawody w /ltrzeJa:liJ 
odbędą SIę w 7 konkurencjach. .spośród za. 
wodnikó~ 'l ~szyslk;ch wo'iewódzlw wyłO::llO' 
na bę~Zl~ mslt!zowska pia:tka. która je5ieni ll 
br. wezmle udZIał w ogólnopolskich za w:J-iach 
strzeleckich Wojska Polskiego. 

.Prote~tora.t nad turniejem w Bydgoszuv 
objął wlCemmisler Obrony Narodowej gen 
Marian Spychalski. ' " 

M 'strzostwa AZS-ów 
~ S atkówca 

ŚWIT - "Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - "Polska" 17. 19. 21: 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie­
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

Komunikat WydZiału Spraw Sędzio łłSkich Nr 1 

WARSZAWA (obs!. 
wł.) - W dniach .'i 
do 6 czerwca roze· 
grane zostaną w Gli 
wicach mistrzos<twa 
AZS-sów w pilct1 
siatkowej. W roz. 
grywkach wezmą u­
dział drużyny Czę­
stochowy, Cieszyna 
Katowic, Łodzi, Po· 
znania, Szczecina, 
Torunia, "Varszawv, 
v"rodawia, Gdańska 
i Gliwic. 

TĘCZA - "Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA - .. Casablanca", gndz. 17, 19, 21: 
dodatk seans o Qodz. 15: w tliedz 13. 

WŁÓKNIARZ - "Zycie Emila Zoli", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOSC - .. Timur i jego drużyna" godz. 
16. 18, 20; w n!edz. 14. 

ZACHĘTA - "Aleksander Newsld" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

Co Usłyszymy przez radio 

1. Wydział Spraw Sędziowskich OZB ukon· 
stytuował s i ę nas·lępująco: 

Sieroczewski Edmund - przewodniczący 
i obsada zawodów 

Kublak Roman - zastępca przewodn!czą 
cego i referat wyszkoleniowy 

Golański St,misław - sekretarz 
Sierocllewski Stanisław - referat wyszk 

i ref era t dyscyplinarny 
Jaworski Henryk - referat ewidencji 
Zawadowski Wacław - referat kart punk· 

towv,h. 
2. Zebrania miesięczne sędziów odbywać 

się będą w każdy poniedziałek po pierwszym 
każdego miesiąca, na których obecność jes\ 
obowiązkowa. Przypomina się, że żadne 
imienne zawiadomienia wysyłane nie będą. 

3. Wzywa się w5?ystkie kluby o przest.rze· 
qame termml1 regulaminowego, 10-dodmow'!, 
go, cE'lE'm wyznaczenia odpowiednie! obsady 
sędZIOwsk i ej . Prze~yłanie kores-pl'lnrlencji v. 
termm e późniejszym upoważnia WydzJal dr 
zaL-lfw ienia odmownego. 

4. Posiedzenia Wydziału odbywać się b~ 
dą w każdy wtorek od godz. 19-tej. 

5. P"rl~'rmv do w'iłrl"mo"ci w"7v~tkim <" 

7.05 Mruzyka popularna. 8.00 Dziennik. 820 
Program dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
z Krakowa. 10.00 "Wesele krakowskie". 11 .00 
(Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) "Na widowni 
tygodnia". 11.l5 (Ł) Tanga i fnxtroty 1110 (Ł! 
Komunikaty. 11 40 (Ł) Interludium z pl",'. 11 'i0 
(Ł) Wiadom. dla R-węzłów wygłOSi Dyr Okr. 
P.R A. Śmiejan . 12.04 Poranek symfoniczny 
(płyty). W przerwie: - Radiokron'ka. I:DO 
Felieton. 1340 .,Niedziela na wsi". 14.25 "F~­
talna pomyłka" - zagadka rarnowa. 14.'35 
Przeglad najciE'k. audycji przyS71, tygodni ił 
14.40 "Mąż i żona" - komedia A. Fredry. 15 ~5 
Recital fortepianowy Z. Liskkiego. 15.5S 11.111-
eyka polska 16.40 .,U \Vuicia Kluczyka na 
pięciolinii" 17.00 "Podwieczorek przy mikrofo- POWTOaZENIE 
nie". 18.20 "Smutna przygoda Abri'hama Lin- KONCERT1J SYMFONTC'ZNEGO 
colna" - skecz wg Łagina. 18.40 MU7yka . Wtorek 8 czerwca o godz. 20 zostanie po-
19.10 "Jak zostałem pisarzem" - felieton 1925 wtórzony program koncertu z uroczystości 
(Ł) Polskie pieśni chóralne. 19.45 IŁ) Audycja otwarcia nowej saU P'ilharmonii Łódzkiej 
z cyklu: .,Zagadki literackie" 20.00 Dzienn'.k . Dyrygent: Zdzisław G6rzyński, solistka Eu-
20.50 (Ł) Wiadom. spor:owe l .. kalne 205Q (Ł) zenia Umiti~k"l OTa7. ChAr P"lń"twr:",p~o Kon­
Omów. progr. lok_ na jutro. 2100 ,. Czerhoslo- ~erwaf<~r: um Muzvcznego w Łodzi. Program' 
wacja przema\ la do Polski". 2130 ,.Na mu-
zyc'lnej fali" 22.00 ML1zyka taneczna. 22 41 P~alm Nowowiei~ki!'go "Ojczyzna". Koncer1 
Wiadomcści sportowe. 23.00 Ostatnie wiildo- ' kr:tvpcowv KarlowiczCł, V Symfon:a ('zaikow 
mości. 23.25 ML1zyka tan!'~?na. 24.00 (Ł) KOD' ,,'de>1:o. Bilety ~prz('da.il? nowa ka~3 Filharmo 
cert życzeń. 0.15 (Ł) Zakończenie audyCJi r.;ii Łódzkiej od, ooniedL..ialku dn. :7 bm. godz. 
1 Hymn. D-019;118 . . !·O - 13" 

dziom, że· komunikaty ukazywać 6ię będą '\II 

urzędowym organie, .. Głosie Robotniczym". 
Przewodniczący: 

f-) E. Sieroczewski. 
Sekretarz f-) SI. Golański. 

Mlst;zoslwa b~dą przeglądem najlepllzych 
zespnłow w kraJU. \'-1 roku ub. mistrzem zoo 
stał A'lB - Warszawa. 

'" obliczu Oli01Piodu 

(Po mo rze). 

lo w Ozie a 
W A RSZA W A (abs!. wł.) - Kafi'l . Waga. półśrednia: Chychła (Gdańsk). Olej­
ta~ sportowy Polskiego ZWIąZKU mk (Łodz), Kupczyk {Poznań). 
BOKselsktego powołał na5tępU]ą- Waga średnia' Kolczyn' skI' (W ) h d 'k' b' d . arszawa, Ce-cyc .:awo fil ow na o oz prze - bul ak (Pomorze). Zagórski (Warszawa). 
oIJmpl)skl w DZiekance: . Waga półciężka: Szymura (Poznań) Urba. 
W~ga musz~:. Kasperczak (Poz· mak (Sląsk). Kubicki (Częs-tochowa). ' 
nan). Tyc~yn<,ki (Warszawa). Kar- Waga ciężka: K1imecki (Poznań) Siec 
,gier (Łodz). . (Ł6dź), Pilecki (Olsztyn). ' 
Vaga kOgllCiA: Grzvwocz (Sląsk), . Dodatkowo powołano na oho'~ ~ " . 

Bazarn]" (SI k) B 'k (Ł''') ,. ~ l m'ln0WI' ..... ąs, rzoz n oaz, Cla (Wrocław), Rudzk-'e9a (Gda '"k) . F '. 
\Naga p!or"<owd' Antkiewlrz (Gd) (PoZ:nań). . n. i ran,a 
1~tlorb (EląFk). Krużil (Pomorze). Obo'" w D . k Zje IInr~ rozpocznIe się <'lo'u 

\Vaga lekka' Rild"marher ($Ia.sk), 21 czerwca . t ć b d ., l rwa ę zie aż do wyjaz'iu na 
Adamski (Poznań), Baranowsk{ l Olimpiadę. 

PoIsłt3 Nowy rekord śVJ at 
na 200 metrów ł BELGRAD (Obs!. wł.). - Mistrzostwa bał­

kańskie i środkowo-europejskie w zapaśnic-
twie rozgryw3ne w Zagrzebiu, pr?yniosły 01- NOWY JORK (Obsł. wł.). - Doskonały 
brzymt 5ukG:s zapaśnikom węgierskim. sprinter 7. Panamy, Murzyn Lloyd la Beach u-

Węgrzy za ię1i drużynowI" pierwsze miej- stanowił nowy rekord świata w biegu na 200 
sce zd0bywa iąc indywidllaln1!' 7 tytulów mi- m. wynikiem 20,2 s",k., pnprzedni rekord na­
;;trzn v<lech. PQI<:ka za ięta 4-tl? miei6<'e, za j. leżał rio Owensa (USA) i wynosił 20.3 sek. 
rnu'ąc w kla-vflkarj' indvw rlualnej dwa trze-. .. 
cie miejsca (Tobola i Gry t). . Jak Wiadomo, La Beach wyrownał medaw-

W ostatn im dniu rozgrywek z pOlak6WI no rekord świata na 100 m osiągając czas 10,2 
"tartowa! jedl'nie Tobola w wadze koguciej, sek. Oficjalny rekord na tym dystansie na.ie­
przegrywając z Węgrem B enc e. zdobywcą żv do ,6.~....,J,; ...... ńw Owansa. 1 DavislI-' 
pierwszego miejscll., 



zmŃ w ILUSTRACJI 

Dtsb " fI't4JG b.t'. ~ '" W~ 4sZef/OCJis f'IHIdu bulo-'" 
.tł.ego - ".~ł6rem Dymi~ fICJ cru:le. Celtlm Wyt, było, ;ale 
~, ~ ukbh o f'1'Z1Jjalm współprccy ł łJJ%lJj~'Mj p~ 
~ ~ R.0eCSllpospolłtq Po137cq CI Ludową Republiką Bul­
f(Uii. (Na. zdJ~: FImłłer Dymitrow _ ~ CyronkłBwiczem 

f1rud. "powitalnym« frontem m~leańców 3tOUcy). 

Od jflC!r Wvat4Wf Złem. Ouy.kaftfICh Ule WrooU.t\ci" - mej') 
r<t~ e:tt~ tlf':eqM0"4 ,~ &~jft(ł"t. Bf(bte rit 

0ft4 4e.kila" tym oto ef.kt1JV:'fł'!J'M ptJ1Cilonie r83UNracyjnym. 

"ostatni etaprt) pierwszy dlugometraż01DY fiZm pol~ki ,~ pratedzi1cegc 
~danenłaH ,dobył aobie zaslużone p0100dzenie nietylko w kraju al4ł 
i za granicq. Niektórzy z bohaterów filmu (SZąska, Drapiń.~ka) mają 

otrzymać engage?nent w Z. B. R. R. i Czechosłowacji 

port gliwicki nie może się "skarżyć" na zastój. DzielI, i noc laduje 
się tu, węgiel na barki, aby go ,.splawić" Odrą do Szczecina, a ze 

Szczecina morzem w świat) spragniony })czarnych brylantów". 

Podpis dostojnego gooaia, premiera Jerzego Dymitrcr.lla, figuruje nie 
tylko "od tekstem 1lklad" polBko-bulgar31*go. Z~jąo fI4U4 
łto~ '" ciqgu parodniowego pobytu - pr6'Mw BWgorłł tcpłsal -'t 
m. iMym' do k3~gi pamiątkowej pnv fIT'01M N~o tołnf.er:atJ 
orm do ksi"gi pamłątkowsj Muzeum WOj3k4 Polakwgo. 1'$(1, etlk-

ci,,: prem. DymUrot!J 1.0 Muzeum W. P;). 

30 maja b.r • rozpooząl 3ł.§ wWarszawie tydzień lotniczy. »Ot'łDortyl" 
go 'Wielki pocMd "Ziany, 1.D kt6rttm ~ły t&dleial1.Ooj.kOłH ł'il1J Zof.4 
"be pLot" , nkolM mbkid ,,8'kre1ld'1n.f4H. (Na. "-jtpu - f!'a~ 

tMmt pochodu). . 

We wsi Kadzidlo kolo Ostrołęki (na t. zw. Kurpiach) zorganizowano 
staranie?'t WarszaW8kiego U1'zędl' Wojewódzkiego Min. Kultury 
i Sztuki kon],:"urs na najpiękniejsze stroje ludowe , wycinanki, pi. 
sanki i kwiaty kurpiowskie. Konkurs dcił b. ciekawe artystyczne 

wyniki. 

Jak myślicie, czytelnicy, co to za POllJ)Ór? 
To kotwica o7Grętowa obrabiana pru .. 

majstra z Glogowa. 

Szeroki dostęp do morza sprawia, iż ryb 
mamy ),zat1·zęsienie((. Aby jednak mieć 
pewność dobrego polowu, należy przed 
tym dobrze sprawckić j oporządzić siecł, 



Heine urodził się w rodzinie llIieszczańskiej 
w roku 1797, umarł w r. 18.56. Wychowaj się 
pod wpływem filozofów Schlengla j Hegla. 
którzy poglądami swymi tak bardzo wpłynęl: 
na rozwój I ukształtowanie 6ię romantyzmu 
W młodości 6wojej poeta związany był W6<pO' 
mnieniami I gorącą 6ympatlą z pobytem zwy' 
cięskich wojsk Napoleona w Dues6eldorfie. 
Odtąd datują 6ię jego 6ympatie do rewolucji 
francuskiej. Pierwsze utwory Heinego, pisane 
pod wpływem romantyzmu, zwróciły na niego 
baczną uwagę ze względu na niezwykłą świe· 
żość wyrazu poetyckiego, śmiałość wyraża· 
nych przezeń poglądów, oraz na specyficzny 
wydźwięk jego utworów. Ironia romantyczna 
zostaje pogłębiona I doprowadzona do niezna· 
nych dotychczas granic. Poeta przestaje szu· 
kać ratunku w obsolucie, jest bliższy ziemi, 
gdzie dostrzega zło. Smlałe I szczere poetyc· 
kie wz:ru6zellia przeplata 6ię z gryzącą, boles· 
nil Ironią· Drwina I miłość do czlowiekll, prze· 
lamywIlnie stopniowe zllsad romantyzmu. 
zwiewna fantazja I gJębla przeżyć - wszyst· 
ko to tworzy nowe i niespotykane dotychcza6 
wartości poetyckie. Smiech'l łzy przepllltajl\ 
się na przemian. Pierwsze utwory poety wy· 
tunęły go na czoło wS<pÓłczesnej mu poezji 
niemieckiej. ZIIr6wno I w "Intermeno" , jak 
i w p6źniejszej "KSiędze pieśni" cechy te 1.16' 
kują na 6ile. Im więcej poeta ob6erwuje I spo· 
tyka się z objawami źycla, noszllcego piętnó 
feudlllizmu, zy6kuje 05trość I coraz bllrdzlej 
odchodzi od romantyzmu. Trzeba zaznaczyć, -Henru" Heine 
------------------------

n 
grupy tzw. "Młodych Niemców:', tj. demokTI\­
tów I antyrojalist6w z Boernem 11a czele. Po 
pewnym czasie, będąc w tarapatach finan60 J 

wych, zwraca się z prośbą o 6typendium do 
rządu f TlI n :u6kiego I uzyskuje je. Wywołuje 
to nową falę oburzenia. Oprócz tego poet~ 

że pierwsze jego kSiążki ukazały się ćwierć nie szczędzący nikogo, byJ niezawodnll I 6ku- popełnia szereg takich kro~ów,. które obr6d­
wieku przed mieszczańską rewolucją 1848 r. teczną bronią, przynosząc mu niezwykJą popu. Iy przecl.wko niemu nawet zyczllwych mu ~o-
i przed Komunistycznym Manifestem. Jakkol· la mość a równocześnie przysparzając wrogów.' tąd I?,rzYJaclół. Zrywa z grupą "Nowych NI~' 
wiek Heine w tw6.rczości 6wej potrafił wi.ele Genialny satyryk wy6tę.,TJował z otwartll przył- ml~{'., atakuje Boerna, nawet ogłaszając, ~I~ 
dojrzeć. nigdy nie zdobył się na bez.kompr~ bicą, nie obawiając się wymienić nazwiska rOjalistą, zaczyna pakto,,:,ać z rządem pruSKim, 
misową postawę wobec głoszonych przez sie· tych, przeciwko którym zwracał żądło swojej chcąc. wyda,,:,ać w Paryzu nowe pismo. Wy­
b1e ideałów. Od kultu do Napoleona przecho· satyry. Najwy'l:si dostojnicy państwa, możno- dawDlctwo n:e doszło do skut,ku .. Jednakże me 
dzi do głoszenia haseJ radykalnych, od ideali· władcy i książęta. bankierzy I generałowie wI~domo dotychczas, .co właSClWle przyrzek~ł 
zacji średniowiecznej rycerskości - do zjad· drżeli widząc swoje nazwisko w satyrycznych Heme rządowi pruskl~:m'll . W tym czasie PI­
liwej n:enaw;ści prusactwa I mieszczaństwa. utworach Heinego. W "Listach z podróży" sze poemat "Att~troll, o5'!:zem .satyrycznym 
od nastro jów religijnvch do ateistycznych wy· (podróż do Harcu, Wioch itd.) poeta cha rak· 6klero~any. przeCIwko uP0lttyczntonej. poezj.~. 
powiedzi i zachwycen na cześć proletariatu i teryzuje, n:e 5zczędząc krytycznych uwag, NatomIast. I~ny poemat Je.go, "Baśń Zimowa, 
komuni7..Inu. Nie będąc nigdy w gruncie rze· różne narodowości, przy czym charaktery. powstaje JUz p0:d przemoznym wpływem Ka· 
czy konsekwentny w swoich poglądach. mimo stycznym jest, że potrafi w niezwykle ostry' rola Marksa. Wiersze ~ś ~rukowane w 1843 , 
wS7ystko poeta zawsze dostrzegał dialektycz· sposób ocenić ujemnie niemiecki militaryzm do 1844 r. w wydawm<:twlI!l Marksa i Ryze 
ny rozwój historii. Nie dziw więc. że Karol i pruski dryl. Wybuch rewolucji lipcowej u. zamknęły dla Hemego na zawsze drogę do 
Mark.s rozc'/ytywał się w jego utworach a w pewni! go w jego wrogim stosunku do mie. p.ru.s.. Ostatnie 8 la.t swego żyda HeIne jeet 
liście z dnia 5 kwietnia 1846 r. w bardzo ser· szczańskich filistrów. Z powodu 6wych dwu. cITZko chory, nawp?! oślepły i prz~u~y dd 
decznych słowach zwraca się do poety pisząc. pas~kwili zmuszony z05tał do wyjazdu do J6zka. W tym okresle, .. pod Wil?ł~ .. BIblu, pl· 
że prze<:zytal z oburzeniem paszkwil na niego Francji. W maju 1831 r. Heine wyjeżdża do s~e u.twory o tende~cJI raczel rl!ihgljnej, cho­
napisany z powodll ks i ążki o Bernie. Paryża. Tam zetkną! się znajwybitniejszymi'. Claż l . w tym okresie. zn~leźć możemy niejed· 

Nie tylko wierslowane utwory Heinego ówczesnym; ludźmi sztuki, jak np. Balzakiem, ną lIteistyczną wypoWIedz. 
Prl\'sporzyly mu tak ogromną sławę. Każdy Aleksandrem Dumas i innymi. W łisrtach Scepty<:y:rune~ I ironill ~eine. chciał ratowa! 
nowy tom prozy był nowym. artystycznym z Francji wyśmiewa Ludwika Filipa. krytyku· "pon.~dklasowe wartoścI burzuazy~nej demo­
triumfem. Doskonały styl. n:elwykła zdolność \ ją< i wykpiwając jego chęć schlebiania gu· kracjl: .Zdawało. mu się, że s~cla~lzm. ~ie U· 
obserwacji, ostry, bezkompromisowy dowcip stom mieszczańskim. Z początku zbliża się do ~hron~ ~lękna. Mimo w5zyStkO, Jes!1 WZląC naj-

IstotmeJsze wartości ttkwiltce w jego twórczo­

TERAZ DOK4D7 
Teraz dokąd? Głupia stopa 
Siłą mnie do Niemiec wleOte. 
Lecz potrząsa mądrze głową 
Rozum mój i tako rzecze: 

Choć minęła wojna, trwa 
Sąd wojenny w pogotowiu, 
Skłonny wierSze twe nagrodzić 
Porcją prochu I ołowiu. 

Tak, nie przeczę, r07AStrzelanle 
To nlemiły figiel losu. 
Srtać nie jestem bohaterem: 
Brak mi ąestu l patosu. 

Do BrytanII bym pojechal, 
Gdyby nie jej czad węglowy. 
I Anglicy - sam Ich 'lapach 
Wzbudza mdłości I ból głowy. 

Do Ameryki r6wniei chętnie 
RuszyłbY'm ~ paryskich murów: 

Do tej wielkiej, wolnej etalnl, 
Pełnej wolnych, równych gburów. 

Ale mnie odstra5za kraj, 
Gdzie się w kręgle gra bez kr6la. 
Gdzie się czarny tytuń tuje, 
Gdzie elę bez spluwaczek pluje. 

Radbym rwiedzlć carskll Ru«, 
Lecz usterki Sił 'W tym planle: 
Boję tlę, że w ostrV mróz 
Knuta znieśćbym nie "był 'W stanie. 

Smutny patl'%ę w 111&00, gdzie 
Gwiazd mrugają roje ja6ne. 
Lecz nie widze pośród gwiazd 
Jednej gwiazdy - mojej włatmej 

Może 'W labiryncie złotym 
Błllka eię po firmamencie, 
Tak ja się ubląkałem, 
Tutaj, w ziemskich spraw lam~le. 

(Hum. MJlan.} 
4 

ści, musimy bezwzględnie stwierdzić, te był 
to poeta kosmopolityczny, bronlllcy ideałów 
wolności. Wychodząc z romantyzmu, dzięki 
niezwykłej Intuicji poetyckiej ł głębokiej milI 
drości, zdołał przełamać ten literacki prlld 'W 
swojej tw6rcroścl, wpływajllc tym Ilamym JUI 
nowe generacje poe1yckl •. Posługuje «Ię języ. 
k!em żywym, barwnym, nierzadko wprowa­
dzajlIc elementy języka potocznego, czerplllC 
traoycjt: z ludowej poezji (baśnie, ballady, 
przYllowiekl, plNn1). 

Utwory Heinego obejmuj.: wierue H~ 
M, dramaty, poematy, utwory satyryczne, •• 
twory prozalane, 'W tym chieła o charakterze 
filozoficzno - krytycmym. J. 
1I1111111111I11111l11nlllnmlmmnrnmllmmnmIlJllDllOllllllftlllllllllllllllllnlllllllllmlDnlUlII 

Kronika teatralna 
Państwowy Teatr Poliki w Poznaniu ~_ 

pll 'l premier" s'l.tuk\ Tadeuna Holuja "Dom 
pod Ośwlęcl.mlem". W rolach głównych wy­
stąpili: K. 1:bikowska, K. Pepłow5ka, L. !!t.1ł" 
powskl, Z. Maciejewski, H. Kayski. Sztuk, 
reiyserował EmU Chabersld 

* 

Podróż po Harcu 
wnystkich naJwlebZlł, to stanoWi wlaAelwą 
wiarę wieku. w tej tyje ona I umiera. a I my 
chcemy żyÓ I llmlera6 w tej .reUgil swobody, 
która może więcej godną jest ImIenia religII, 
niż czcze wYpróchniałe widmo dU!l!zy, które 
Pnywvldłśmy w ten spos6b nazywać. Nasz 
Święty bój wydaje się nam na.fważnie'szvm. 
Jaki kiedykolwiek staczano na tpJ złem I choć 
przeczucie history(lzne SZł!Prze nam. te kie­
dyś wnukowie nasi z Ifóry spol:lądal' będą na 
ten bój z tym samym unuclem obo.Jętnoścf. 
z jakim my l!I!:logJądamy na walkę pierwot­
nych ludzi, którzy równlei wal~yr musieli 
z żarłocznymi potworami. jaszczurami I ol­
brzymami (h·aplptnvmł. 

Rada teatralna Pr17 MRN w benowie H­
twierdziła plan remontu Teatru Miejskleqo. 
Scena teatru wypoIlatona IOltanl. w nowocze­
sne ul'%ądzenia technl-=me i nowłł kurtyn~ • 
foyer l palarnia - znacznie rozszerzone. • 

W związku I zakończeniem I8'ZOłlU teatralne-
go w teatrach pomorskich zajdą zmiany na sta­
nowiskach dyrektorów tych teatrów. Teatr To­
ruński obejmie dyr. Aleksander Rodziewi~, dy 
rekcję Teatru Miejskiego w Bydgoszczy ma "b 
iąć Władysław BreckI MIasto Włocławek, kt6-
re dotychczas nie posiadało stalego zespołu te­
atralnego, otrzyma w nowym sezonie wlasnr 
teatr pod dyrekcją Kazimierza Brodzikowskie­
go. Teatr we Włocławku objąć ma swym :za­
sięgiem całe KUjawy. 

Ale c6ż Jest owym wIelkim zadaniem cza­
lU? 

Jest nim ema.ncypacja. Nie tylko eman­
cypacja Irla.ndczyków. Greków, Zydów frank­
furckich, zachodnio łndyjsklnh czarnych ł tym 
podobnego ludu uclśnlonł'go, - ale I emnn­
cypa.cja calego ~wla.ta. w szrzpgólnoścl Eu­
ropy, która stała sIę już pelnoletnlą ł wyry­
wa się z zelaznego paska, na którym wodzą 
ją uprzywilejowanI. arystokrac.la. Niech tam 
soblp pewni filozoficznI renegaci wolności 
kują na.isubtehtje.j~7e sv1ol!'!7my. aźeb:v nam 
dowIeść, te miliony lud71 stwol'Zone są na 
Juczne zwierz'lta dla paru tvslęc~ uDrzywłle­
jowanych ryrl'n.y: nip Pl'zd~on:l.Il\ nal' o tym, 
póki nie wykazą jak mówi Wolter, że t3mci 
przyszli na świat z siodłami na. ltr'zh1ebch, 11 

ci z ostrolł'amł u n6g. 

K żdy wiek ma awoj.. posłannictwo. pnez 
którego spelnleniE' ludzkuśći posuwa sle da­
lej. Dawnle.1sza nierównośr ulfruntowana w 
Europip pnrz system fl'ud lny, b:vła mote ko 
nleczną, "Ibn konll"cznym warunkiem nollt.,­
pu cywlUzacjl, ale teraz tamuje j~ I obuna 
ucywIlizowane serca. Francuzów na~ód po­
łec7;noścl, nłl'równośr ta. w najo"tn(',b,,~ apt>· 
sób ścll"rająca ~I" z Ich Idl'l\ ~połt'rzn3. roz­
goryczyła rzecz pro!';ta na.!~h:bie.l: to tai osi­
lowall II'wałtl'm o!OfąR'na.ć ró,vno~6. w ten spo­
sób, li głowy tych. co nl~ltonll'l'znl,. chcłpl! 
wystawir ponRd Innych. łalfodnip poobc!n:\lł 
a rewolucJa staJa sle dla społeczeństwa s;<,lrna­
łem walltl o wyzwolpnle. 

Cbwala nipchR:ł będde francuzom! Trosz­
czylf sit: oni o d vfe najwainll':I~zl' uotn,('by 
spolpcll'ństwa Illd7.ldpgo: (I dobrl" .I:tdło 1 r6w 
noM ob'ITW~tplską: w !lzhtl'l" kucharskiej I w(IoI 
noścl zrobłJł najwl",kllze Ilo~tępy i jeśli \de­
d:vś z9!'1ll;1ó7jpmy wszv~cv lako równi tro!i,~Ił' 
do w!pl)(I('.1 Itrzty 1l01('dnllnl" I hędzlemy do­
brej myśli bo ('M moip byc\ lep-zPIf" nad 
towanYl'tw" p'u'ów przy dobr'7e 7l\staw1onym 
stolL - wówczas płprw!iz:v łOIl~t "''7.11lpslnny 
na cz~(> franrllzów. 

Co pr!lwrłll potrwa to .'fOSZf'Zł' iakl~ czas. 
sanlm będzl~m" mogił śwlecle' t,e I1fOMYsłoś6 
zanim przeprowadzona zostanie "'manCVPllc,1a 
~ednakze na.dl'jdzłl" on w ko6ru, liw dzłp.ń: po 

jednani, WftY'IICJ r6wnł lObIe słedzłe6 bł'tlłzłe­
my u tego lameco .tołu: w6wezu zespolimy 
się na wspólną walkę II Innymi nIedolami 
świata, a mołe w koń('u I li samą śmiercią, 
której poważny system równania Pl"EYnaJ­
mnIej nie obraża nas tak bardzo. jak śmleją­
(13 się nauka nierównoścI. którą glosl arysto· · 
!l.ra.t:vzm. 

Nie uśmiechaj Ilę spóźniony czytelniku: 
k3~da epoka mnIema, że ,jej wa·lka jest ze 

li JTERMEZZO 

SE 

Na oczy mej ulubionej 

Napiuę piękne cazony, 

'Sa usta mojej ,Jedynej 

IIplotę pnecudne 'przYM 

Na Uca lubeJ czaroV\rne 

Wyśpiewam stanz!' clldowne. 

Ach! Gdyby serce w niej błlo, 

Toby alę sonet skleiłOm 

tłum: Aleksander Krallshar 

AFII 
NI!, bl"&q mo.... uciszony 

Noc już zmierzcby swoje roni, 
Z za ehmur wYszedł kslężye srehruy 

1 coś :Ii clemnp.i S7.epce toni. 

- .. Jestże człowlpk ten wariatem. 
Czy miłosnych ł.ą.dz obrazem. 

Zl' tak smulny i tak wesół, 
WN6ł I tak sml1tny razem?" 

Al" Itsłębr !l1l: roześmiał 
I rzeki la!:nym glosem: Nie to! 

On ł k!ll'h~ się I wartat. 
I w dodatku 'f'!st poetą". 

tłum Marla Konopnicka 

• 
Znany komik Stanisław Wolłńskl. artysta m 

mowy Jerzy Pichelski I pieśniarka Janina WI­
niarska rozpoczęli wy~tępaml na $ląsku dwu­
miesięczne łorunee a:tystyczne. 

• 
Stały Teatr Mar1onetp.k .,Bajka'· 'w Rzes!o­

w.e. orowadzony przel tutejszy oddział Związ­
ku. ~rtyst6w-Plastyków, wy.stąplł z premierą 
basnl fantastycznej "Snietka z Tatr' Widowi­
~ku dano piękną oprawę dekNatyjną. ... 

Te11"r I<Ifleiski w Białymstoku rozpoczyna IIZe­
roko zakrojoną 8kcj~ obiazdową po mnIeJ­
szych ośrodh~h województwa. Akcja ta bt:­
dzie trwała pnez czerwiec oraz lipiec. Grane 
będą .s7tl1kt: "Chory 'l urojenia" - Moliera, 
.. Pan Inspektor przyszedł" - Priest1ey·. i Ko-
niec ~wlata" - Bakala. .. 

'" Zespół Teatru Mlejskleqo W' Bydao!!zczy l)fZT 
stąpił do prób z komedii T. Rittnera "Głupi Ja­
kub" Role qłówne grają: Mle~ysław WIelIcz 
i Marla Życzkowska. 

'" Teatr Ziemi Pomorskiej w TQrll'nlu ~awił 
ztukę Shilw'a .,Cezar 1 Kleopatra" z P. Zle1iń­
~klm i L. Ma~l'ń~ką w rolach tytułowych. Re­
ryserował W. Horzyca. 

• 
Teatr Mieiski w Sosnow<-u wystawll utukę 

B Pepłowskieqo p. t.: "Wyrok", Sztuk~ reży­
serował R. WasilewskI 

'" Teatr Kameralny w C7ęstt')('h('!wie wy .... ~l'n I 
premiera koml!'dii Scribe'a p. ~.: ,.Szklankl! wo­
dy" C;ztukę re7y~erowllł S. Orzec:howskl. -
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. ' .:..: (JO. ~ tsgo - FJWykl żalić sit' naj­
przystoJniejszy mężczyzna Pichcina, B. 
Hipolit Wielądek - że człowiek urodę 
swoją, można powiedzieć, posiada, kie-
dy tego, psiakość, nie widać ... 

- Jak to - nie wida.ć? - dziwili się 
przyjaciele i znajmnt. 

Próba oon owa 
- Oywil zasłania - odpowiadał po­

nur? Hipolit. - 00 i1mego - gdyby tak 
mozna było .1akiŚ mu.ndu,r założyć ... 

Mundur stawał si? u7crytą pasją Wie­
'Zfld!ca. Zeby go zdo1:I'Yć, starca się o przy 
1ęcte do wojska, a następn'ie do milicji. 
Odwalili. 

- Niczego sobie nawet 7csztalt posia ... 
dacie - orzekli le7wrze wojskotci i mi­
licY.ini - ale organizm u obywatela, b. 
wątły. Do służby u nas się nie nadaje­
cie. Kategoria "D" . 

To "D({ ogromnie przygnębiło Hipoli­
ta. Już myślał z rozpaczą, że jest po 
wieczne czasy odcifty od munduru, gdy 
oto nadeszło do Pichcina zarządzenie o 
formowaniu straży ogniowej przy po­
~zczegól'P(IICh zakładach przemysłowych. 

- No, dobrze. chłopcy - zapytał in­
spektor - a co zrob;cie. gdy u was, w 
Pichcinie, wybuchnie pożar? 

- Postaramy .'!ię - odparł Wielqdek 
- utrzymać go do P1'zyjazdu oddzuuów 
straży ogniowei z wo}ewództ1.oa. 

Stanowisko komendanta S. O. TJrzy 
"Pichcińs7dm Ziednor.zenitt Bcwełnia­
n1lm(( piastował Wip,lqde7c nader r-lodnie .. 
dbajqo, naturalnie, przede Ws:tlltkim o 
mundur. Zeby go mianowicie było wł­
dać na 7 .. a':':dP? akadem.ii 71~n czci. rO.~1AJie­
cenia sztandaru, uroczystym poarzebie, 
tudzież odśu;iętnej defiladzie. Specjal­
ną, ma się rozumieć. przviemność spra­
wiały Hipolitowi wó'/.cczas szmery po­
dziwu. 'Tliohcińskiej plri pięknei: 

- O, o, o, kom,e,ndant Wip.lorlekl 
Jak on pięknie w m,7I,'I!durze wy,.,l(1.dal 

Jedna tylko z piclu;ini.anele byla jak 
,.,d1/bu niecznla na v.role m"tnduru. Nie­
.iaka uJ ózia K uzia., na które.? wdzięki 
a.7,:-urat komendant zaJiął swój 7<:awaler­
ski parol. 

- Pan Wieląde7c -mówiła -to tyl­
ko kuprem wierci i bruki szlifuje, a iad 
nej działalności ogniowe} nie przejmda! 

- Jakże nie - panno JózifJ' - bro­
nil sie Hipolit. - A cói mam robić'? 

- Do pożaru jeździć - oświadczyla 
Józia. - Skoro o wi.ele pana Wielądka 
przy gaszeniu nie pr·~1f?1Wa .-=e. '/?"wże się 
pan przy mnie w strażackim unifor­
mie nie pokazywać .. 

Ale czyż w mi.f1stec~ku, te któn/m się 
w ogóle nic nie zdarza. może się tak od­
raZ1~ zdarzyć poża:rf Wres~de - "sta­
lo się": zapaliła się stara szopa przy 
fabryce. Hipolit z radosnym okrzykiem: 

pali się! zarządził zbiórkę stra.żah'ów. 
Zebrali się szybko, w niespełna t1'Zy go­
dziny, i dawaj do maga.zynu fabryczne­
go po węże gumowe i sikawki. A tu 

magazynier pan Trzf.palko ze skrzyżo­
wanymi rękami stoi i pyta: a macie po­
zwolenie od pana dvrektora 'I 

- Jakie poz'Wolenie'l - gO'tączkuje 
się Hipolit. - Pali sir, dawaj pa.n węże 
i już! 

- 1 "jużt'? - uśmiecha się ironicz­
nie Trzepalko. - Nie, niema żadnego 
,jużtt • Pozwolenie musi być od pana dy­
Tek tora i basta! 

- Ależ człowieku! - wścieka się 
Wielądek. - Zrozum, że gore! 

- To ja rozumiem - rzecze maga­
zynier -ale swoją drogą porządek mu­
si być i żadnych rzeczy bez pozwolenia 
pana d1(rektora wy?I osić nie wolno! 

- No, więc dobrze! - dener1.cuje się 
Hipolit. - A gdzież jest pan dyrektor? 

;=c;; ł 

- Bo ja wiem'! -- wzrusza ra.mł.ona­
mi Trzepalko. - Zdaje się, do Warsza­
wy wyjechal. 

Skoczył Wielądel\ do biura, kieTowni­
kowi POS7WTiyć się na magazyniera. 

- 00 takiego? - cburzył się kierow­
nik . ...- Nie c1Lce wydać .~przętu pożar­
nicze(J() '! Zaraz z nim pogadam! 

Faktycznie, zamz przyszedł i krzy­
czy: Panie Trzepałku, pali się, trzeba 
wydać straży węże; sikawk'i i tak dalej! 

A magazynier tylko się uśmiecha jak 
szatan: 

- Dobrze - powiada -wydam, aZe 
zaznaczam, że pan dyre!dor bardzo się 
będzie gniewał, że bez jego pozwolenia ... 

- Hm, - zaniepn7wil się na te słowa 
Tcierownik, - rzeczywiście. bez pozwo­
lenia pana dyre7dora to jakoś nie bar­
dzo i w ogóle trudno decydować. Le­
pie} poczekajmy, {I,i wróci z Warsza­
wy ... 

Poczekali. Niestety, szopa nie czaka­
la: spaliła się, psiakość, do szczętu Naj­
gorsze, że Wielądek nie. będzie się mógł 
już więcej Józi w strożackim mundurze 
polf,azać. Zresztą mundur ten już mu 
trochę obrzydł, gdyż pan dyrektor po 
powrocie z Warszawy fatalnie stmża· 
ków ob1'Ugal: 

- Za mundurem 7w;m1j SZ'iatTem -
pomyślał nadobny Wielądek i zgłosił 
się jako ochotnik do S. O. na terenie 
swojej fabryki. Ku swemu wielkiemu 
zadowoleniu zostal do tejże stra.iy przy­

· jęty, bez żadnych za.strzeżeń, ba, nawet 
miano'wano go komendantem. N amina­
cja ta nastąpila w zu;iązku z rezolntną 
odpowiedzią, jakiej udzielił Hipolit in­
spekfnrowi z wo.ieUJódzkie.i S. O. 

- Proszę 'Ul przy:łzlość - oŚ'loiad· 

,-WES·OLY--CLI ~~;:.;;~"~:,,:;:~:~:;:::::::; 
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Kal'ol Rowalskt 

Cennik urzędowy 
Feliks Kutermankiewicz szedł do biura I - Pan się przyznaje? - spytał sucho 

w doskonałym humorze. Wczoraj wręczył naczelnik. 
~onie 5000 złotych. Powiedział, że to "re- Kutermankiewicz zwiesił głowę. 
m~neracja". ~or.a ty~ko. lekko się uj- _ Tak iest, panie naczf'Iniku. Wziąłem! 
mlechnęła. KobIety maJą mtuicjęl Ale proszę pomyśleć ... Zona nie ma bu-

A swoją drogą z tym Bączkiewiczem cik6w ... Dziecko ma koklusz ... 
poszło niezWJ:'kle łatwo. Kut~x:mankiewicz _ No? _ wtrącił nac7elnik niecierpli. 
ani się spodzlewał. Długo SIę wahał, czy wie 
wejść na t~ drogę .. Ale żona nie ma bu- '. 
cików. syn nie ma koszul, córce brak - Coreczce bra~ płaszczyka . '. Do ,zko-
płaszczyka. •• I Kutermankiewicz wszedł ł" nie może chodZIĆ. 
na tę drogę. - Rvzumiem - córeczka - wtrącił na-

Jego bolE'sne skrupuły zupełnie rozpro- C'zelnik drewnianym głosem. 
~zyła radość żony. Ponieważ Bączkiewicz Kutermankiewicz przełknął ślinę. 
był stałym klientem urzędu. zaryzykował - I pokusa... Diabeł Bączkiewicz ... 
obiecać małżonce. że w najbliższym czasie Pan naczelnik rozumi~? A mam za sobą 
da jei ieszcze pięć extra. • . dwadzieścia trzy lata słur.by! Uczciwej, bez 

Gdy wszedł ero urzędu ,wotIly powitał skazy! Wszyscv powiadają: bierz, ltłuDcze! 
go z grobową miną. Kutermankiewicz tego Walczyłem ... Walczyłem .•. Ale c6ż? Si-
nie zauważył. la - jak to się mówi .•. 

- Jak się pan ma. panłe Ignaey? - u- - Wvfsza - podpowiedział naczelnik 
pytał przyjacielsko. ze zmars7czonvm czołem. 

- Obleci! - odparł ponuro wotIly. - - Właśnie! WY7sza! I wziąłem ••• 
A naczelnik iuż jest... Kazał panu po- - TIe pan wziął - powied'ział naczelnik 
wiedzieć żeby pan zaraz do niego przV- groźnie. 
szedł ... Sprawa służbowa. - Pię~ tysięcy, panie naczelniku!-

Kutermankiewicz zdziwił się nieco. \wvznał pokornie urzędnik. 
- Zaraz idę. panie Ignacy - powie- - Pięć tysięcy! - wykrzyknął naczel-

dział. nik - za załatwienie sprawy Bączkiewi-
Woźny przeprowadził go powł6czystym cza? 

spojrzeniem. - Tak. Bączkiewicza. 
Kutermanklewicz pedantycznIe zawiesił - I zdaie pan sobie sprawę z tego, co 

płaszcz w szafie. kapelusz położył na pół- oan zrobił? 
kę, założył czarne p6łrękawki, wyrównał - Tak jest, panie naczelniku, zdaię lO-
krzvwo sto;ący kałamarz, uśmiechnął się ble ..• 
do swoich wczora;szych wspomnień i Naczelnik załamał ręce. 
~rubął pod nosem: . - Panie Kutermankiewicz!! Pan, czło-

_ Teraz t>6idę do tego nudziarza! wiek w tym wieku .. , . 
Zapukał. . - To str~szne, panłe naczelmku! - za-
_ Proszę! - powiedział basem nacze}- I kał urzęd!llk. . 

nik . - Pan, człoW1ek w tym wieku - po-
. wtórzył z naciskiem naczelnik - nie p~ 

- Słll!!a pana naczelnlkal . trafi ocenić, iak iakiś dzieciak. ile była 
.. - A, to pan ... - rzekł Zlmno naczel · lII>arta sprawa Bączkiewicza? Toz przecież 
- 'k. można bvlo f.miało wziąć dwadzieścia ka-
Popa trzył bvstro na urzędnika. ""'a~k6w! Czy pan wie. iakiego bivosu pan 
- Wiem wszystko . .. - powtórzył na r robił? W godzinę p6źniei przyszedł Kła-

l elnik. .1ltkiewicz z firmv .. Kłapl1tkiewicz i Pam· 
Kutermankiewicz L:adrzal. Momentalni!' l'ch" i miał do załatwienia podobną spra' 

· tanął mu ppprl o(,7~mi BączkiE'wicz I plę; . Gr1v (Y'tl kol ·' C>il miński T<1łOwicz zaśple ' 
tygięrv zlotvrh t al pieh'~ście tvsi~cv - Klaputl~iewi(,7 

_ Panip m "'F'l niku ... - zaczął lamia- o'Wierh i ::lł: ,.Przepra szam: a ran Kuter 
cym się gło< E'm . !ll;.nkiewic;; Bączkiewic .. owi taki sam inte 

_________ ... .._ .... 'Il0l'° _____ _ .< _ _ 

,NA MELODIĘ "MIAŁA BABULE8KA KOZŁA ROGATEGO ... ") 

Była babuleńka rodu ubogiego, 
latek miała slloro, lecz pieniętlzy-nie -łośe 

Tak, fakt, niestety 
mało miała monety. 

Rzekł ktoś do habuni: czemu do tej poTy: 
nie poszła bahunia do tej Kasy Call.Tvch? 

Raz, dwa, forsę brać. 
muszą babci rentę dać. 

A ta Kasa Chorych to urząL nie IOs1y: 
można łazić po nim śmiało -oczek cały. 

Bum, cyk. wpl'2.ód Jlodanie 
biorą od habci dwie panie, 
potem pan ubrany modnie, 
każe przyjść za trzy tygodnie, 
potem za tygodnie cztery 
przynieść odnośne papiery, 
potem przyprowadzić świadka. 
że babunia nie ma dziadka. 
potem zeznawać na temat 
że babunia forsy nie ma, 
sam lIaezelnik b~bcię woła : 
dymaj, babciu, do kościol!\ 
musisz dowieść, babciu mll., 
żeś w ogóle się "odziła ... 
Hu, ha, ra, ta, ta 
robią z babki wariata! 

Przyulac komuś rt'ntę--to nłelatwa sprawa, 
życie bowiem życiem, alf' grunt ustawa: 

Fik. mik, mnóstwo 086b 
poznała bahci" w ten spos6b: 
tu b"r1p1'a. tam (lwa :!!era. 

ten od podań - to Przechera, 
a pan Pipsztok z panem Specem 
szuka babci w kartotece 
(szuka szczerze, lecz, mój Boże, 
j przez rok znaleźć nie może) 
ile składek zap!ł.ciła -
liczy babci rachmistrz Piła 
(że 'tych składek, twierdzi mało, 
nic na rentę nie zostało), 
czy o babci "jest w przepisach" -
sprawdza pilnie p. ref. Łysak, 
pan kit'rownik. pan inspektor, 
pan dyrt'ktor i Bóg wie kto." 
Hu, ha, ra, ta, ta, 
wszystki.ch dobrze babcia zna! 

Długo babuleńka po Kasie chodziła, 
az się, ciężko chora, wreszcie położyła, 

Rach, ciach, babcia miła 
tak prz~d śmiercią majaczyła: 
chociaż renty nie dostałam 
lecz się strasżnie przywiązałam 
do tych wszystkich ta.m bez liku 
urzędniczek, urzednik6w, 
do Przerhery i Pipsztoka, 
sekretarki o blond lokach, 
do ł,vsaka. kierownika, 
inspektora, naczelnika, 
dyrektora i tak dalej, 
co mnie stale załatwian. 

Dziś. gdy czu-ię, śmierć przeszkodzi 
mi do Kasv, do nich chodzie, 

To do szczęścia mi trzt' - ba -
W'l,ia~~ irh 'l o;r.hll do nit' - ba. 
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res załatwił za pl,;,ć .. ." Czy pan pojmuje 
iak pan postąoił? Wstyd! Pan pcdkopał 
byt wielu rodzin. I to rodzin pańskich ko­
. q ,6w! Pan i est asp0feczną ;ednostką pa­
, ie Kutermankiewicz! 

Kutermąnkiewicz ocierał chustką lzy z 
ICZU. 

- No. Ttiech 'p:m nie pła('ze , .. - udo· 
hruch al sI ęMa"z"Jnik . - Tylko na drugi r87 
nl E'ch pan nip Do~tel'lJif' lr>kknmvślr j .. . 
Gdy pan nie będ7.i e wlE'ozi::ll. tlI' ""IW' p 

l~.if'Ć . tJ p l fiSZę ~i ~ /' wru cjf. do mnie. Ja 
mam n",sz cennik urzęd0wy . .• 

Po tej wi7vcie Kutermankiewicz długi 
czas n:t: m6g' przyi4ć: do siebie. Nie mógł 
też jakoś przyjść do naczelnika. Niby -
w sprawie cenmka urzędowego • 

- Nie - postanowił - r.ie będę sIę py' 
tał: ile? 

Zreszta i tak się o tym dowiedzIał. 
brJ naczeln ika n iE'bawem capn ~li i postawi· 
li ('r7en c;adem. 

- Co t.:oki€'f1o" - nł::!r ' pot ? "7nr::l T{u. 
. n ·mankif'wicz. cz <Jta ia(' wvrok ' Pi eć lat? 
No, to IJSU na burl ~ laki '''nn ik . , . 
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Opieka nad dziećmi 
cfiarami hitleryzmu 

W okolicach Łodzi, w Kolumnie mieszczą 
lię "Domy Dzie~ka", pIOwadzone p~zez Łódz­
k! Od?7.lal ZWląziku Byłych WięŻDiów Obo­
rcow H~.Ierowskich, 

.Tu kieruje się ~':.i sieroty i półsieroty po 
ofl~rach rezymu Jtttlerowskiego. W chwili obec 
ne] w Kolumnie przebywa 40-ro dzieci w wie­
ku prz~dszkolnym. Znalazły tu one najlepsze 
warunki zdrowotne. Wille. w których zamiesz­
kU!ą, połozone są bowiem w wysokopiennym 
lesle sosnowym. Ponadto znajdują się dzieci 
w dobrych warunkacli mieszkaniowych i są 
dos"onale odżywiane. Stała troskliwa opieka 
wY::lOwawczyń nadaje właściwy kierunek roz 
WQjowi dzieci.. Zabezpieczono im duże tereny 
za.baw, ~yposaz~me VI huśtawki, piaskownice 
i .wne obiekty gier dziecięcych. Wszystkie dzie 
CI przebywające na koloniach letnich odzna­
czają się zarówno dobrym humorem, jak i kwit 
nąc~m. w-y:9Iądem: Z opieki roztaczanej nad 
d~le;~~ OflilT kami h:tlerowskiej Związek b. 
Wlęzn:ow wywiązuje się w st.opniu, który za-
5ł~:gu.Je na pełne u~nanie. O tern, że kolonia 
c1zIeClęc.a funkcjonuje właściwie świadczą ra­
nosne l swobodne zachowanie się dzieci,ich 
d?bry humor i opalone zdrowe !twarzyczki. 
cow Hitlerowskich. 

'~ • ,"1 
PRZEPISY GOSPODARSKIE 

MOSTEK CIELĘCY NADZIEWANY 
1 i pół do 2 kg mostku, 2 bułki. ćwierć I n:lfAa, 2 jaja, !Zielona p;et~\..szka, 4 dkg masła, 

sol. 4 dkg tłuszczu do pieczenia. 
Duży mięsisty mostek wymoczyć i nasolić. 

Ostrym nożem podciąć odstającą warstwę mię­
sa, nadziać mostek nadeien.:em, zaszyć i upiec. 
Po upieczeniu krajać z kością tra/lając na sta­
wy. 

Nadrlenie. WymoczO'Ile w mleku , wy:i­
śn ' ęte bulki uciera się q; masłem i żółtkami, 
dodaje się do tego soli i pianę z ubitych bia­
Jek i posiekaną pietruszkę. 

OCET Z RAB RB Sm 
ŁodYGi rabarbaru zalać wrzątkiem w garnku 

polewanym, tak aby było pół naczynia owocu 
i dopelna wody. Po wystudzeniu owiązać szmat 
ką. postawić w cieple na 2-3 miesiące. Skla­
rowany czysty płyn ostrożnie 7.1ać z osadu w 
butelki i utywać do sał~y, kapusty Hp. Ocet 
1 en nie szkodzi zdrowiu. 

Dziś pnedstawiamy naszym czytelnlczk()m mo­
dele sukien kobiecych, ~zczy dziecięcych 

oraz drobiazgów gardembianych. 
Sukienki sporządzone być powinny: pierwsza 

z tkaniny wełnianej, druga z gładkiego lub de 
seniowego jedwahiu. Krój ich jest mało skom­
plikowany, a odznaczają się obie obecną "mod 
ną linią" polegającą na przedłużeniu spódnicy 
do wysokości połowy łydki, jej obfttości ! ob­
cisłości staników. Pierwsza sukienka noszona 
być może ., żakiecikiem, uszytym It wełny w 
poprzeczne pasy. Żakiecik ten może być z po­
wodzeniem stosowany jako uwpelnienie i in­
ny-:.h posiadanych przez nas letnich sukienek. 
Płanczykl, :r:ademonstrowane na rysunka.ch, 

Uzyskanie pełnych kwalifikacli we w •• y­
slktch iawodach, uprawianych przez ko­
biely, przyczyni się' do wzros 11 produ cif 

i zwiększy wydatnie zarob'kł każdej 
• pracownIcy 

są prZe<lnaczone dla. małych dziewczynek w I 
wieku do lat 6-ciu. Uszyte są z dość grubej tka 
niny wełnianej. Jak widzimy, moda dla doros­
łych przenosi się i na krój dziecięcego stroju. 
Obydwa paletka odznaczają się zaznaczonym 
wcięciem w pasie 1 kloszową lini" dołu, 

Zademonstrowane na obrazkach rękawiczki 
ł torba najeżą do kategorii ostatnich nowości. 
Rękawiczki są sporządzone % tkaniny dese­
niowej. f.orba kształtem swym stanowi coś po­
średniego między portfelem a torebk~ wypo­
sażoną w uchwyt. Torba 6porl/jdzona jest 
z gładkiej, kolorowej skóry. W d'l.iedzinie 
galanterii skórzanej modne są w tym sezonie 
kolorowe dodatki, utrzymane w Jednym tonie. 

Kobiety w przemyśle elektrotechnicznym 
N.ależy zwiększył kadry wykwalif;kowanych pracownic 

w chwili obecnej w polskim przemyśle ele-I nych k"vrelifikacjach zawodowych. W chwil! I ca zręczność rąk przy wytwarzaniu tarówek. 
ktrotechnicznym jest zatrudnionych 7 tys. ko- obecnej obse.rwujem?, stos~nkowo nlskop~o- Te ~h~rakterysf..yczne ce.chy pr?-c.v kobiecej 
b' et St' d" . d kl' . k" ,::entowy ucklal kobIet wśrod przyg,)towuJą- SkUpIają JUz dZIŚ robotnKe kobJt:'ty w prze-

J . . Wler ZIC ~e na .na ez~, .ze. ('oIety ~e cych się do tych specjalno.."ci. I myśle elektrotechnicznym. Jednak i:h niski 
w swej przytłaczające] wlększoSCI nie stanowią Dziś, wśród 3 tys. uczniów szkół przemyslo- poziom kwalifikacji powoduje to, że kobiety I 
k~dr .prac~wników wykwalifikowa!lych, a peł- wych znajduje:ny zale.dwie 30 dzi~wcząt, j~k z zatrudnione w fab:ykach elektrotechnicczuych 
mą JedYnie rolę podstawowej Siły robocze), cyfr tych wynika kobiety stanowią zaledWie 11 muszą poprzestawac na małym. Nie dysponu-I 
przyuczonej praktv"-rnie do zaw.Jdu. procent przys·złych elektrotechników. Przemysł I jąc kwalifikacjami technicznymi, nie myślą o 

Wypracowane plany zatrudnienia na przy- elektrotechniczny stwarza specjalne molżiwoś:i I zajmuwaniu sr..~nowisk kierowniczy:h, maj­
szłość przewidują, że w prllemyśle e:ekIote-.:h- 1lla pracy kobiel'.. Czystość, systematyczność i strów, brygadzistów, czeladników, bądź też 
niczllym kobiety stanowić maią 30 -40 pro- dokładność w wykonywanej pracy są to ko- techników. Skierowanie licznych zastępów ko­
cent masy pracowniczej. Nie wolno nam jed- nieczne elementy w zawodach elektrotechnicz- biet do szkÓł eawodowych i przemysłowych 
nak zapominać o tym, że przemysł ten jak nych. Te walory są niezbędne do wykonania elektrotechnicznych umożliwiłoby im osiągnię­
i wszystkie inne dziedziny prodnkcji przemy- wielu prac pod mikroskopem. montaż.u :zęści cie wiedzy i stanowisk w tej tak ważnej a roz­
słoweJ wymagać będzie pracowników o peł- aparatów i grzejników, nie'lbęnna tu jest kobie budovrującej się gałęzi przemysłu. , -
Bahoter!li'd żnl"iprz UJo'"o§ci 

Życie i śmierć Malgorzaty Fornalskiej 
Wydana nakładem Spółdzielni Wydawn iczej "Książka" broszura Teodory Feder pod 

tytulem "f\1algorzata Fornalska - Bohalel ka Narodu Polskiego", zawiera krótki, lecz 
jakże wlflJszaiqcy życiorys "Jasi", te; ŚWI el/anej postaci polskiego ruchu rewolucyjne· 
go, wieloletniej więźniarki reżimu reakcji polskiej i organizatorki walid narodu przeciw· 
ko faszystowskiemu okupantowi niemieckie mu. 

M algorzata Fornalska byla córką biedne] 
rodziny chlopskiej z Lubelskiego, która 
w poszukiwaniu zarobku przenosi się do 

miasta, początkowo do Lublina. a następnie do 
Krasne90stawu. Po wybuchu wojny 1914-19 ' 
roku 12-letl~ 'a Malqos:a ewakuu je się wraz z 
rodzicami w głąb Rosji i osiada w Carycynie 
(obecny Stalingrad). gdzie jes·t świadkiem o· 
gromnych przemian społeczno - politycznych 
na obszarze jennej szóstej kuli ziemskiej. 

W roku 1918 Małąorzata wstępuie ochotni· 
czo, jako sanitarius7ka. do Armii Czerwonej. 
gdzie "mała siostra" zdobyła sobie miłość \ 
szacunek żoloJerzy rewolucji. Pełna tęsknoty 
za krajem ojczystvm i je90 ludem. Małgorza· 
ta wraca w rr ', u 1921 do Polski. by tu walczyć 
o dobro ludu pracuiącego, o wolność i spTa· 
wiedliwość społeczoą, o Polskę robotDlczo· 
chłooską· 

W roku 1921 IOW Fornalsk~ jest już czlon· 
k iem i aktywn<) d7iał,l{'7ką Komunistycznel 
Partii R0hotni<"'zej P,..,l~k:i prar'"'e orzv kolp0r· 
taż u wydawnktw partyjnych, tworząc orga· 
n : 7ac;~ chłopów i roh0 tni,kńw wiejskich na 
LubeJq{"zvźnie. Tu zosIa ie po raz pierwszy 
?res?lrl"13na. a gdv wskut r.'( OhjRWÓW choro· 
by płuc zostaie WYPU.<;7{"zona na wolność za 
kaucją, wyjeżdża do Warszawy, gdzie znów 

rozwija aktywną działalność partyjną, prowa· 
dząc robotę organizacyjną wśród kobiet. 18-go 
stycznia 1922 zostaje znów aresztowana i ska· 
zana na 4 lata i 3 miesiące więzien'a, które 
odsiaduje w Warszawie ("Serbia"), w Lublinie 
("na Zamku"), w Sandomierzu i Sieradzu. 

':zas pobytu w więzieniu Malgonala wy· 
korzystuje dla intensywnej pracy nad sobą i 
dla kształcenia swych towarzyszek - wspól· 
więżniarek. Po wyjściu z więzienia w roku 
1926 zabiera się znów do pracy partyjnej. in· 
teresuje się szczególnie sprawą agrarną i ru· 
chem chłopskim, pracuje w wydziale rolnym 
Komitetu Centralnego i nadal organizuje re­
wolucy jny ruch kobiecy. W r. 1934 "Jasia." zo­
stawia ukochaną córeczkę Oleńkę u matki i 
wyjeżdża na powierzony jej przez Komitet 
Centralr~y odoowiedzialny odcinek pracy. Kie· 
'1"e pracą partyjną w okręgu rzeszowskim. 
poznań"ldrn. wie('znie ścigana przez defensy· 
wę wciqż zmienia teren procy, Kutno. Wloe · ;U7 Małqorzata Fornalska, jako jedna z pierw· 
tav'ek. Płock. Poznań i znów Warszawa. ,zvrh kobiet - spadochroniarek. staje znów na 

W lą36 roku następuje jej aresztowanie C)olskiei ziemi by walczyć o wyzwolenie lu· 
W ';led7twie onebywa 3 lata w więzieniu. 'lu polsk :",",o ? okl1oacji hitlerowskiej. 

Rok 1939. Po ka.pitulacji Warszawy Jasia wv· I'" stvczniu 1942 roku powstaje Polska Par· 
h ('!z' na wolność. Ewakul1 ie. się do ZSRR.j ". Robotnicza Jednym z pierws?ycb jej or9a· 

qd.zi~ pr~ruj~ jako nill1C"Lyr;pJl(i! w s~kole po.!· ~·?'torów i. wspóltwó.rców i~st. obok Marcele· 
sklej, a wl03ną 1942 roku czterdZiestoletnia go Nowotki, Pawła Fmdera l Wladysława Go· 

mułki-Wie5ł-awa - "Jasia", Małgorzata Fomał­
ska. Jest członkiem Komitetu Centralnego Par­
tii, członkiem redakcji podziemnej "Trybuny 
Wolności", organizuje technikę, drukarnię, 
dba o to, by dobrze p raco w-ał aparat, zaopa. 
trujący towarzyszy w dokumenty, organizule 
tzw. pasz.portówkę, jest łącznikiem mlęd'lY 
oddziałami zbrojnymi, między redakcjI! a inny­
mi wydziałami. Kieruje opiekli nad w\ęfniam1. 

I Swoją nadzwyczajną aktywności/l I umiłowa· 
niem ruchu "Jasia" wyrasta na bohateT6kiego 
żołnierza wolności. 

Tymczasem zmienia się 6ytuacJa na fron­
tach. Armia Czerwona naciera. Wzmaga 6ię 
w krajU walka oddziałów partyzanckich. Po. 
wstaje Armia Ludowa. 13 listopada 1943 roku 
Jasia po raz ostatni widzi się z mężem, a na-
stępnego dnia dostaje <!óię wraz z Pawłem Fin­
derem w łapy gestapowców. 

8 miesi_ęcy więzienia, 8 miesięcy tortur I 
udręczeń. Udało się Jasi wysłać kilka karte­
<:zek do męża i towarzyszy. Pisała, że wie, iż 
\1mr~e, ale czuje się dobrze. Myśli ciągle o 
Pa rtl!, o towarzyszach, o niebezpieczeń6twie 
dalszych a resztowań. 

26 Hpca 19~4 Toku po raz ostatni wypro­
wadZIlI Ją z Wi ęzienia. Na rOZ5<Łrzelanie ... . . 
. Z .34 ~ lro~ic książki Teodory Feder wyła­

ma Się, Jak zywa, postać tej wielkiej kobie­
łv. - rewolucjonistki, owej - jak pisał tow. 
Wiesław -:-. "kr.y~ztałowej postaci w naszym 
;urhn, n310fiarmelszeqo żołnierza wyzwolenia 
l . ~olność". Ksiąźeczka ta, zawierająca rów­
luez szereg fotografii Jasi z różnych okresów 
Tej życia, w inna znaleźć się w rękach kaźde1 
"?l"nkini Partii, w kilżoiei biblioteczce i w każ, 
dej świetlicy Ligi Kobiet. A. P. 




